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Nr. 41. 


Kraków, dnia 13 października 1918. 


Rok XIX. 


iu ły Niemcy i lurtya zwracają się do fin 0 zawieszenie hron 


I przystąpienie do rokowań pokojowych na podstawie 10. punktów Wilsona. 


Austro-Węgry, Niemcy i Turcya zwracają się do 
Wilsona o zawieszenie broni i przystąpienie do 

rokowań o zawarcie pokoju na podstawie punk 
tów Wilsona. 

Austro-Węgry i Turcya celem zawarcia Ogól- 
nero zawieszenia broni i wdrożenia rokowań po- 
kojowych postanowiły za pośrednictwem rzą- 
dów zastępujących ich interesy w Słanacn Zje- 
dnoczonych zwrócić się równocześnie do prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. 

W wykonaniu tego postanowienia austro-wę' 
glerski poseł w Sztokholmie otrzymał wczoraj 
przez ministra spraw zagranicznych telegraficz- 
nie polecenie prosić królewski rząd szwedzki o 
przesłanie panu prezydentowi Wilsonowi nastę- 
pującej depeszy: 

„Monarchia austro-węgilerska, 
stale tylko Jako walkę obronną prowadziiąa, i kil- 
kakrotnie zaznaczała swa gotowość położenia 
końca rozlewowi krwi i dojścia do sprawiedli- 
wego i zaszczytnego pokoju, zwraca się niniej- 
szem do prezydenta Stanów Zjednoczonych A- 
meryki z wnioskiem zawarcia z nim i jego 
sprzymierzeńcami natychmiastowego zaw'iesze- 
nia broni na lądzie, na morzu į w powietrzu i w 
bezpośredniem następstwie tego przystąpienia do 
rokowań o zawarcie pokoju, do których pedsta- 
wę stanowiłoky 14 punktów orędzia pana prezy- 
denta Wilsona do kongresu z dnia 8 siycznia 
1918 i £ punkty zawarte w przemówieniu pana 
prezydenta Wilsona z dnia 12 lutego 1918, przy- 
czem także weźmie się pod uwagę wywody pana 
prezydenta Wilsona z dnia 27 września 1913. 

Państwa centralne uczyniły więc ważny krok 
pokojowy 1) przez równoczesne zwrócenie się 
wprost do prezydenta Wilsona, 2) przez przyję” 
cie warunków Wilsona. Dotąd bowiem kroXi 
pokojowe i to tylko Austro-Węgier (ostatnia 
nota Buriana) były ogólnikową propozycyą po- 
kojową. 

Przypominamy, że 13 punkt Wilsona brzmi: 

Niezawisłe państwo polskie, obejmujące w 
sokie niewątpliwie przez polską ludność za- 
mieszkałe obszary, musi być stworzone. Musi 
ono posiadać wolny dostęp do morza. Jego 
gospodarcza niezawisłość i terytoryalna nie- 
naruszalność muszą być zagwarantowane 
przez międzynarodowy układ. 


Czy ta akcya pokojowa doprowadzi rzeczywi- 
ście do zawarcia pokoju? Otóż akcyę tę osłabia 
mowa nowego kanclerza niemieckiego ks. Ma- 
ksymiliana badeńskiego, wygłoszona w sejmie 
niemieckim dnia 5 bm. w tej sprawie. Rząd bo- 
wiem niemiecki godzi się tylko na następujące 
ustępstwa: ; 

1. Cdkudowanie Belgii tak co do niezawisło- 
ści jak obszaru. Także porozumienie w sprawie 
odszkodowania ma być poszukiwane. 

2. Na Litwie i w Polsce utworzone będa jak 
Rajrychlej reprezentacye ludowe na szerokicj 
podstawie. 

Punkt ten jest zbyt ogólnikowy i niejasny. 
1) Przez Polskę rozumie kanclerz tylko Króle- 
stwo Połskie, aco z Galicyą, Poznańskiem, Slą- 
skami, Gdańskiem i td.? Co to będzie za re- 
orezentacya ludowa? Wybór jej odbędzie się w 
sząsie ckupowania Polski przez wojska niemie- 
ckie į austr.-węg. To byłyby ładne wybory! Otóż 
ten punkt nie wytrzymuje krytyki. Jest to dal- 
kze maskowanie okupacyi krajów wschodnich. 

Dalej zupełnie pominął kanclerz milczenie:n 
kwestyę Alzacyi i Lotaryngii, która przecież 


która wojnę 


była przyczyną wojny niemiecko-francuskiej i 
której zwrotu dla Francyi żąda Wilson. 

Z całej mowy kanclerza wynika, że Niemcy 
godzą się na odbudowę niezawisłości belzeli i wy 


płatę jej pewnego odszkodowania. Wizcej nic! -` 


To jest karykatura punktów Wilsona. 
Spodziewać się nałeży. że Wilson zażąda 

szczegółowego uznania swych punkiów a prze 

dewszystkiem opróżnienia krajów oOkapowa: 


nych przez wojska państw centralnych. 
` 


Z powyższych trudħości zdawiali sobie sprawę: 
przedstawiciele niezawisłych socyalistów i Po- 
laków w sejmie niemieckim i domagali” się 
otworcia dyskusyi nad mowę kanclerza. Wnio- 
sek ten jednak większość odrzuciła, 


(łu warunki pokojowe 


Wypadki polityczne obecnie rezwijają się z 
błyskawiczną szybkością. Król bułgarski dra- 
pnął z Bułgaryi przed swym narodem i koronę 
pozostawił synowi Borysowi, w Niemczech 
„czerwony książe badeński został kanclerzem, 
a socyalista Scheidemann ministrem — wszyst- 
ko to ma utorować tak upragniony. pokój. — 


Należy natychmiast zwołać delegacye austrya- 
cką i węgierskę | | 

i publicznie przed całym śviatem ogłosić do- 
kładnie, jakie ustępstwa terytoryalne zamierza- 
ją Austro-Węgry poczynić Włochom, należy 
,wyrzec się traktatów pokojowych w Brześciu i 
Bukareszcie, należy wycofać swe wojska z kra- 
jów okupowanych a przedewszystkiem z Pol- 
ski. 

Im prędzej koalicya sięgmia do rokowań poko- 
jowych, tem lepiej dla państw centralnych. W 
sprawie Polski koalicya całkiem jasno i otwar- 
cie oświadczyła się, że Polska ma objąć wszyst: 
kie polskie obszary. Należy więc Polskę uwolnić 


| z więzów okupacyjnych i umożliwić zebranie 


się sejmowi (konstytuancie) : we Warszawie, 
któryby zadecydował o ustroju państwa pol- 
skiego. 

Należy też natychmiast zwolnić komendanta 
Piłsudskiego i pułk. Sosnkowskiego, których 
dalsze internowanie jest wyzwaniem ludności 
polskiej. 

Należy też natychmiast zwolnić jeńców pol- 
skich byłej armii rcesyjskiej, gdyż przecie ami 
Polska ani Kosya wojny z państwami central- 
nemi nie prowadzi a wedle konwencyi między- 
narodowej w Hadze zaraz po zawarciu pokoju 
ma nastapić jak najszybszesuwołnienie jeńców. 
Austro-Węgry zwolniły jedynie jeńców-ofice- 
rów — jakiem zaś prawem trzymają setki ty- 


= CO l 0 ARE —- MJ 


sięcy polskich jeńcćw-żołnierzy?! Niemcy zaś 


zatrzymały oprócz jeńców 700.000 robotników. 


polskich 


Dyskusya pokojowa. 


„ Przez cztery dni (1—4 bm.) toczyła się w Izbie 
posłów dyskusya nad 8 wnioskami, zgłoszonym? 
przez różne stronnictwa w sprawie pokoju. 
Dyskusyę zagaił dnia 1 bm. prezydent mini- 
strów Hussarek, który wygłosił AN SU, 
MOWĘ 5” BP” „ . obiecując sa- 
morząd narodom słowiańskim, na co mu słu- 
sznie odpowiedział poseł słoweński ks. dr. Ke- 
roszec, że spóźnił się z nia o kilka lat. Na. taka 


a 


reformę czas był po reformie wyborczej w r. 


1907..Dziś narody słowiańskie Austryi domaga- 
ja się stworzemia 3 -państw słowiańskich: oq- 
Gdańska do Tryestu: Polski, Czech i Jugoslawii 
(państwa południowo-słowiańskiego). —. i 

W dniu.£ b. m. wielką awanturę ze strony kil- 
ku krzykaczy wszechniemieckich wywołał po- 
seł czeski Stanek, który wystąpił z pochwałą 
czesko-słowackich legionów, na co wszechniem- 
cy podnieśli ogromną wrzawę. 

Prezes Koła polskiego dr Tertil wygłosił zu- 
pełnie bezbarwną mowę. Jakże bowiem p. Tertil 
może mówić o demokracyi, kiedy w Tarmowie 
rządzi miastem absolutnie niewiadomo jakiem 
prawem, a-mizerya aprowizacyjna w Tarnowie 
jest skandaliczna. | | 

Dopiero nazajutrz dnia 3 bm. wspaniale oświe- 
tlił kwestyę polską w swej mowie pos. tow. Da- 
szyński, którą podajemy osobno. 

Dnia 4b. m. przemawiali pos. Tetmajer i Głą- 
biński, którzy udenzyli w ostnzejszy tom, niż pos. 
Tertil. Następnie przekazano komisyi wszystkie 
wnioski, między nimi wniosek pos. tow. Daszyń- 
skiego, podpisany przez wszystkie stronnictwa 
polskie z wyjątkiem szlacheckiego, a żądający 
utworzenia państwa polskiego ze wszystkich 
dzielnic z dostępem do morza! Napiętnować tu 
należy postępowanie konserwy szlacheckiej, któ- 
ra nawet w tak przełomowej chwili trzyma się 
klamki austryackiej. Czesi oświadczyli się soli- 
darnie za państwem czeskiem, południowi Sło- 
wianie za państwem południowo-słowiańskiem, 
tylko konserwa galicyjska łamie solidarność 
polską w dziejowej chwili w obliczu całego 
świata. Warto przygwoździć to niecne postępo- 
wanie c. k. Jawonskich, Rosnerów itp., dla któ- 


rych tytuł „geheimrata" lub „hofrata* jest 

świętością. 

Wnioski polskich posłów socyalisty- 
cznych. 


Klub polskich posłów socyalno-demokratycz- 
nych postawił następujące wnioski i zapytania: 

1. Wniosek posła Daszyńskiego w sprawie wa- 
runków'i żądań pokojowych. (Wspólnie z Ko 
łem polskiem i narodowymi-demokratami). 

Zapytania: 

1. Posła dr Bobrowskiego i dr Marka w spra- 
wie wstrzymania mianowania sędziów w -okrc- 
gu krakowskiego sądu wyższego; r l 

2. Posła dra Bobrowskiego, dra Diamanda, Kte- 

mensiewicza i Moraczewskiego przeciwko mi- 
litaryzacyi salin galicyjskich; wnioskodawc; 
domagają się natychmiastowego uwzględnienia 
żądań robotniczych i eddania salin w zarząd 
min. rob. publ.; | 

3. Posła Klemensiewicza w sprawie nie udzie” 


2 


lania urlopów polskim żołnierzom; 

4. Posła Klemensiewicza w sprawie zwrotu u 
brań i bielizny inwalidom względnie rodzinom 
poległych żołnierzy; - 


5. Posła Klemensiewicza w sprawie odszkodo- - 


wania za szkody wyrządzone w powiecie wieli- 
ckim przez żołnierzy w czasie poszukiwań za 
dezerterami; ą | 

6. Posła Klemensiewicza przeciw samowoli ko- 
mendantów, którzy zołnierzy przez ministec- 
stwo obrony krajowej uwolnionych z oddzia- 
łów do domów nie puszczają. 


owa pasta w. Daykig 
trawie milej. 


Nu posiedzeniu Izby posłów w dn. 3 b. m, w dys- 


kuyi nad wnioskami pokojowymi przemawiał 
wobec wyjątkowo wielkiej liczby skupionych słu: 
shaczy posłów poseł Daszyński, 

Odpowiedział on przedewszystkiem na onegdaj- 
sze oświadczenie prezydenta ministrów, który 
wobec posła Staneka uderzył w najwyższy ton 
obunzenego patryotyzmu. Mowca pragnie zwrós 
cić uwagę prezydenta ministrów, że 
cesarz nie złożył jeszcze przysięgi na konstytucyę 

austryacką. | 

Obowiązkiem prezydenta ministrów było, za» 
rajast wygłaszać ogólne frazesy, spowodować, aby 
minister obrony krajowej przedłożył sprawozdanie 
z frontu i powiedział, co się dzieje w Bułgaryi. 
Czy w Zofii są nasi żołnierze i czy należy oczeki- 
wać wojny z Bułgaryą? | 
. Prezydent ministrów nie ma prawa mówić o 
błyszczącej tarczy austryaokiej, gdyż 
ona została paragrafem 14 skalaną. Historya rzą- 
dów w Austryi jest szeregiem wlarołomstw wobec 

à ludów. 


Be. Hussarek był członkiem gabinetu hr. Stuergh- ' 


ka, popełnił szereg ubrodni paragrału cztemastego 


: potwierdził je swoim podpisem. Nie ma on pras, 
wa występować wobec Izby, wybranej przez lud, 


w noli obrońcy państwa i nie 
henoru tego państwa. 
 Pszeżywamy wielką chwilę, w której. militaryzm 
na wszystkich frontach ponosi klęskę. Pruski mi: 
litaryzm zachwiał się pod nieubłaganymi ciosami 
zjednoczonych narodów zachodniej demokracyi i 
republik zachodnio:europejskich i Ameryki pół- 
noonej. (Upadek militaryzmu pruskiego pociągnie 
za sobą w przepaść tych wszystkich, którzy się' go 
trzymal i przywiązywali do jego istnienia na- 
dzreje. 


ma prawa bronić 


Z militaryzmem pruskim pochłonie przepaść tak=. 


że i staroaustryacką błurokracyę, 
która była zawsze obcą ludowi, it feudalljzm ma: 
dziarski, który był ucieleśnieniem metod wyna: 
radawiania i ujarzmiania wszystkich narodów, 
zamieszkujących ziemie węgierskie. 

Nie dziw więc, że w chwili takiej silniej biją ser- 
ca wszystkich ujarzmionych narodów, tak samo, 
jak to było przy obaleniu caratu. Przyszło do tego, 
że pruski duch aneksyonizmu nie 'ma już żadne» 
go sprzymierzeńca. W ostatniej chwili liczy się 
jeszcze na szlachctny poryw mas, liczy sie na głę- 
boką tęsknotę za pokojem u ludów w Europie, że 
tesknota ta skłoni ludy do przyjaźni i uczyni 2 
nich sprzymierzeńców rządu austryackiego. 

Lecz oczekiwanie to jest daremne, | 

Wymuszona obecnie gotowość pokojowa mie 
mieści w sobie prawdziwej woli pokoju. Cóż za 
zmaczanie ma nota pokojowa hr. Burana w poró- 
wnamiu :z faktem. że Bułgarya przystąpiła do za- 
warcia pokoju! Świat nie zapomniał, jak przed: 
stawiano sobie niedawno pokój, jak go sobie wy» 
obrażał niekoronowany cesarz Niemiec Hinden- 
burg. Jeszcze z wioshą wołano: „Zwyciestwa jest 
nasze; nam należy się palma!" 

Mowca przypomina, jakie stanawisko zajęła 
Izba panów. Przypomina pokój w Brześciu Litew- 
skim zawarty, który jest | 
 szachrajstwem mistrzowskiej obłudy  Czernina. 

Przypomina pokój bukareszteński, który okroił 
Rumunię i pozbawił ją jej pierwotnej granicy. 
Wszystko to stało się za sprawą hr. Tiszy. 

Dotychozas tkwi jeszcze w pamieci opłakany 
obraz, jak przedstawiała Izba panów, gdzie po» 
bici na polach walki generałowie podnosili nie- 
cne deńnuncyacye przeciw całym narodom. 

To wszystko wskazuje, że wola pokoju jest wy: 
rouszoną, a nie szczerą, 

Gdyby w najbliższych tygodniach położenie 
wojskowe poprawiło się na rzecz Austro:Węgior 
i Niemiec, natychmiast umilkłyby te wszystkie 
głosy pokoj?we. Pod pierwszem wrażeniem wia- 


„PRAWO LUDU" 


domości z Bułgaryi mówiono o pokoju odrębnym, 
ale kiedy potem zaczęto się łudzić, że Malinow 
nie ma za sobą narodu, a potem, że król bułgarski 
telegrafował do Wiednia i Berlina o swej wier: 
mości, mówiono zaraz całkiem inaczej, a miano- 
wicie, że postaramy sę o połączenie między Ber: 
linom a Monstantynopolem. 

W najbliższej przyszłości należy się liczyć z 
uświadomieniem sii narodów. 


Przez świat wieje silny republikański wolno» 
Ściowy wiatr, idzie ruch republikański przeciw Sa= 
mowoli panujących, 
choćby się ani zwali „z Bożej łask“. Świat nie 
chce już znac żadnych ojców kraju, chce on mieć 
tylko ojców rodzin. Ojcowie krajów są frazesem 
średniowiecznym. Świat nie chce znać ducha ka- 
pralskięgo, ludzkość n.e chce już znać „Amstdie- 
nerów", żadnych poddanych, chce tylko znać 
wolne ludv i wolnych ludzi. Ruch ten teraz się 
zaczyna i nie zakończy się z zawarciem pokoju. 
Na spokojny sen przez długie lata nie będzie spo- 

sobności. | 

Nietylko przywileje urodzenia, tytuły i urzędy, 
ale także i inne przywileje zachwieją się, 

Pod stzasznymi cieżarami, jakie ta wojna nało: 
żyła na ludy, ludy te nie moga żyć, Zrzucą one 
ten ciężar. | 
Także prawa własności będą naruszone. 

"W Europe dokona się to, co uważa za konieczne 
rozsądek i prawo, siła į rozwój wielikich mas ludu. 
Militaryzm okazał się słabym. 

Miitaryzm okazał się za słaby, by temu stra- 
sznemu narorowi ku sprawiedliwość” i rozsądko» 
wi stawić cpór. Jeżeliby mowcy chciano odpo- 
wiedzięć, że francuski, angielski, lub też amery» 
kański militaryzm jest czemś lepszym, aniżeli pru» 
ski 6 austrozwęgierski, to odpowie mowca, jeżeli 
już można mówić o militaryzmie dobrym i złym, 
że jest lepszy, pomieważ nie został on przez całe 
stulecia w--tworzony. ' 

Mowca wskazuje, że Anglia i Ameryka przy wys 
buchu wo*ny nie miały żadnego wojska, stworzyły 
je i uczyniły je jako „ultima ratio“ przeciw mi: 
litaryzmowi pruskiemu. | 

Mowoa nie jest zwolennikiem „emtenty”, nie 
jest reprezentantem żadnej pozytywnej polityki, 
ani Francyi, ani Anglii, ani Włoch. jest repre» 
zentantam narodu, który tęskni -za wolnością ć 
własnem państwem, a gdyby ententa’ naruszyła 
prawa naszych narodów, to także natrafi na Da- 
turalną siłę oporu tych ludów. i 

Precz więc z okrzykami o zdradzie stanu! 

Precz z insynuacyami j oszczerstwami, jakobyś: 


"my prowadzili tutaj jakakolwiek politykę, któraby 


nie była nasza polityką! 


Mowca omawia następnie stanowisko prasy 


wiadeńskiej w edniesieniu do wydarzeń w Bul 
garyi wytykając weprawdę, którą prasa karmiła 
publiczność. Kiedy nie było innego wyjścia, osta- 
tecznie twierdzono, że kraj „który nie ma co jeść, 
że armia, która nie mą ubrania, butów, nie może 
calej wojny prowadz'ć. 

A czy masza armia ma dość odzienia na zimę? 

A przecież w Austryi wydzielano minimalne ra: 
cye na głowę! 

Czas więc najwyższy, by także i Austrva po. 
szła za przykładem Bułgaryi! 

Zdaje się jednak, że obaw'ają się mniej Fran- 
cuzów „więcej sprzym erzeńców. 

Do czego doprowadził system rządów w Austryt, 
trzykładem są Słowianie południowi, najbardziej 
spokojny nsiód włościan, który wskutek szykan 
i prześladowań sta! się najsol'darniejszym, 


Trzeba byłe być ślepym, by z Polaków zrobie 
w końcu nieprzyjaciół, 


by z Koła polskiego, które przez lat 50 państwu 
służyło, uczynić nieprzyjaciół. Oto sztuka pań: 
stwa auStryackiego, A teraz macie panowie wiek- 
szość przeo'wko sobie j Niemcy nie wiedzą, doz 
kad mają sie zwrócić! Wahają się między przy- 
należnościa narodową do państwa niemieckiego, 
do wielkiego narodu niemieckiego. Resztka na» 
dzei, że może im się uda jeszcze panować nad 
nami w Austryi! Jeszcze kilka ciosów, a Niemcy 
dojrzeją i zwrócą się do narodu niemieckiego, do 
państwa niemieckiego, Nemcy muszą zdobyć so» 


bie podstawę narodową, tak jak każdy inny na- 


ród na świecie, muszą powiedzieć czego chcą, uz 
rządzić się, jak pragna į będą wolni z wolnym: 
ubradować naa losami wspólnej przyszłości naro- 
dów. 
-Mowca wskazuje na postawione w labie wnios 
ski pokojowe, stwierdzające ogólną tęsknotę za 
pokojem i zapytuje, czy na wypadek, gdyby ludy 
w Austryż i na Wegrzech otrzymały nową pod- 
stawe panstwowa, przyszedłby Berlin Austryi z 
pomocą? | 

W jakiem rozumieniu Berlin jest naszyjn sprzy- 
mierzeńcem? | 

Nie jest on naszym sprzymierzeńcem, lecs wile 
szyrał Porragi wam do ujarzmienia narodów! 


Mowe? powieda nistępike, Z0 Mazosy „obuszę-". 


j 


nia Nieraców wywołuja tylko uśmiech w obozie 
przeciwnym. Sprawa przedstawia się tak, że in: 
teres zywotliy narodów zwraca się przeciw ogól: 
nemu interesowi państwa, a wskutek tego prze- 
ciwieństwa niknu nie narody, locz państwa. Kla- 
sycznym przykładem, że polityka wasza popada 
w ostre przeciwieństwa do polityki narodów. 
walczących o swoją wolność jest Polska. Pano» 
wie wiece, ze z początku wojny byliśmy pełni 
radości. Mówiono o nas, żeśmy wojnę tę spowo» 
dowali, żemśy broń ostrzydi i parli narady do 
krwawego tańca. Biorę na siebie i na wszystkie 
stronnictwa mego narodu ten zarzut, żeśmy szli 
chętnie do tej wojny. Uczynił śmy to otwarcie. 
Podążyliśtny do wałki w blasku słońca. Broń 
nai;:za „je była zdradziecka, była to broń, która 
walczy naród o wolność. Nasza walka zwracaja 
sę przeciwko caratowi, przeciwko uciskowi wel- 
KIEJ CZĘSJ Naszego narodu, przeciwko nieprzv< 
jacielowi demokratycznej Europy ; przeciwko nie- 
przyjacielowi ludzkości, Poszliśmy w bój, w wał: 
x po EG E w tem przekonaniu 
€ ta ZzAUuś'rya potrafi ocenić pm: i je 
krew. I cóż ało? IRENA SZ ati 
Tylko szykana , 
o iik a po szykanie, poniżenie, klam- 
„AŻ z całej tej wiary oderwano gałęż po gałezt 
Iść pe liściu, by z niej uczynić postrach na wróble. 
Oto przykład dła ludów na pnzyszłość, bv nie 
wserzyły w Austryg i by na nią nie liczyły. | : 
Mowca Przypomina uwięzienie Piłsudskiego 
którego bezprawnie uwięziono, a żołnierze jeg 
o He nie poszli za Dniepr, toczyć musieli (Pei 
„. , Walki z żołnierzami niemieckimi — 
fych, których wzięto do niewoli powieczono 
do Marmaresz=Sz get i prześladowano ich. tam 
PRL całe Majów, Obraz ten tak był wstrętny, 
że cesarz widział si ' kres żyć tej 
kaj widztał się zmuszony kres położyć tej 
_ I cóż się stało z naszych nadziei? Daraw am 
Polikę aktami z 5 XI. 1916 ì 12 IX. 1917 ke 
świadczono, że Polska ma być monarchią dzicz 
Gziczną. Mowca przypomina, jak traktowano 3 
dziedziczną monarchię w traktacie brzesko-litew= 
skim, jak chciano zabrać Polsce obszary węglowe 
jak zabierano drzewo, żelazo, krowy, konie, cześci 
naczyn do Niemiec, dokąd 700.000 robotników za- 
brano jako niewolników. I za to chcą miłości, us 
znanią i wdzięczności ze strony Polaków? 
lak się chce naród, liczący 25 milionów, naród 
kulturalny, z tytułu zwycięstwa traktować * sądzł 
ślę, że naród, który w r. 1914 poszedł w bój przez 
a> ceratowi, spokojnie na to patrzeć będzie. 
= ce się, by Polacy spokojnie kark poddali pod 
aut prúski, Nie wzdrygano się nawet ośmieszyć 
Polski, ofierując jej z łaski Ludendorffa króla 


NN, src: E AE WI ©. 
Mindowe! Niechże nie uszazęśliwiają Polski krów 


lem, który w 24 godzin po opuszczeniu kraju przez 
Prusaków zapakować będzie musiał manatki i nie 
koleją, bo to byłoby niebezpieczne lecz aeroplą: 
nem, Dędzi ; musiał wędrować do Niemiec! 

, Czy można przyjąć, że Polacy spokojnie zgodza 
Się na to, co wyprawiają z Litwą i Ukrainą? Cała. 
ozdoba monaurchistyoznej myśli pruskiej zniknie 
w chwili, w której Niemcy będą zmuszeni kraf 
opuścić. Wprawdzie są i wśród Polaków małodu: 
szni, którzy chcą pomagać temu państwu, istnieja 


nawet całe „stronnictwo konserwatystów, którzy 
nte podpisali wczoraj wniosku polskiego, ponieważ 


Ks Ha UN panowaniei obcem w Polsce. 

i ludzie także w Kole polskim nie mają 
odwagi obecnie zasłaść z Niemcami do stołu i 
xonferować. 

Z mocarstweni, które zwraca się przeciwko ne* 
rodowi, nie chcemy j nie będziemy rokować o lo 
HL" naszego narodu! Niemcy rządzą w Polsce 
ak samo, jak carat rządził w Warszawie. 

Te same indywidua, które służyły oechranie ro- 
syjskiej, siużą obecnie policyi polowaj niemie: 
ckiej, Ten sam sposób walki, jaki 
wob +3 caratu, stosowany jest przeciw panowaniu 
pruskieniu, ` 

Niemcy wojnę gospodarczą dziś przegrali. Stras 
cili największe targi zbytu i dziś szukają nowych 
targów zbytu na wschodzie. Niemcy mylą sie je- 
żeli sądzą, że Polacy nie rozpoznali ich zamvsiów 
i że nic zwrócą się przeciw nim z calą siła. 

Powiada się, że z obu mocarstw Niemcy są 
twardsze, lecz aksamitne są łapy austryackie. — 
Cóż Pclacy mają w Austryvi zabrać dla siebie? 

(E. Okuniewski: Może Gralicyę wschodna!). 

Organizacyę pańgtwa, czy też biurokracyę? Pos 
lacy Nie pragna, by ich sprawa futaj zostałą. roz- 
wiązana, jako sprawa wcwnętrznespolitycema. — 
Największym sukceserh jest, że wczoraj trzy 
stronnictwa polskie zdecydowały sę powiedzieć 
światu że odrzucają jednestronie rozwlamanie 
sprawy i protestuja przeciw temu. jakoby ta spraz 
gey była Spriwą RSUCHAWA Prus lub Rusi t FZ Wy; 
'atkiem konserwatystów wszyscy Polzcy zzodnie 
oświadczył, że reriamuja swoje debre prawo nai 
rodowe do wszystkich części Polski, do wszyst- 
kich trzech polskich obszarów, jako niezawisła car 


stosowana . 
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„PRAWO LUDU" 


- tość i że zjednoczenie tych ziem w niezaw sle | "Trudno — rozum stanu nigdy nie był przewo- 


państwo ma się dokonać na drodze prawa mię: 
dzynarocowego, na międzynarodowym kongresie 
pokojowym. y i 

„Arbeiter Zeitung“ oznacza wniosek Polaków, 
jako zamia: zagaamęcia lupu, a dr Okuniewski 
zapytywa! przed chwilą o Galicyę wschodnią. — 
Szrawa ta interesuje dwa r7 Bó 
chroni te narody przed trzecim, przed biurokracyą 
austryacką, która żyje z walki obu narodów. 

(Dre Ckurniewski: Nasza sprawa nie jest sprawą 
domową. jest także sprawą międzynarodową). 

Przyznaję. Zdanie Wilsona, że żadna sprawa 
wśród narodów nie śmie być rozwiązana wedle 
„stanowiska jednostronnego, jest także przykaza- 
niem demokracyi polskiej. | 

Jeżeli demokracya ruska tak ufa demokracyi 
polskiej, to lody będą przełamane. Żyć będziemy 
jak bracia w kraju. 

Polityka zawarta we wniosku, piętnowana jest 
w Galicyi jako zbrodnia. Mowca przypomina taj: 
ny rozkaz, który ukazał się w Galicyi, jako też 
na to. że A. O. K. przesłalo dyrekcyom policy: 
w Krakowie i Lwowie i wszystkim władzom po- 
Jitycznym w Galicyi w marcu b. r. pisma, dono» 
szale. że 18 marca w Galicyi wybuchn e rewolu: 
cya. Naturalnie, że termin zapowiedzianej rewo- 
lucvi musiał być kilkakrotnie przesunięty. 

Dziś jeszcze wele rzeczy wśród narodów jest 
nieuporządkowanych. Nienawiść między naroda» 
mj jeszcze dziś odgrywa rolę. l 
Ta nienawiść jest ostatnim ratunkiem panujących, 
lecz nadejdzie czas. w którym ona na podstawie 
jasnu ruzpoznanej wspólności stopnieje w opinii 
wielkiego pochodu ku przyszłości. 

Jeżeli narody będą żyły w zgodzie, to wybije 
ostatnia godzina dla panujących. Wtenczas ludz- 
kość podąży naprzód i coraz to dalej! je: 

(Oklaski na ławach Polaków, socyalistów i Czes 
chów. Mowca odbiera gratulacye). 

Wrażenie mowy tow. Daszyńskiego. 

Jak nadzwyczajne wrażenie wywołała mowa 
posła tow. Daszyńskiego, dowodzi telegram wy- 
drukowany przez wrogą nam „Gazetę wieczor" 
na", która pisze: 

„Wrażenie mowy posła Daszyńskiego było o: 
eromne. Wywołało ono żywą dyskusyę'w kulua 
rach. Ogólnie jednak przyznają, że była ona 
trzymana w granicach i była wykładnikiem 
tylko myśli, jaka ogólnie nurtuje w całem spo- 
łeczeństwie. Po mowie posła Daszyńskiego wielu 
posłów z partyi wrogo nawet usposobiomych; 
składało mowcy gratulacye". 
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( wolność pracy i zoromaddoń 


Z niezmierną szybkością toczą się wypadki i 
chwila każda coraz to nowe przynosi zagadnie- 
nia. Świat: przeżywa ciężkie godziny, które zwia- 
stują mu chwiłę wybawienia — chwilę upra- 
gnionego pokoju. Ten pokój jednak natych- 
miast nie nadejdzie z chwilą podpisania trak- 
tatów i dużo jeszcze wody upłynie, dużo się je- 
szcze łez ludzkich poleje zanim to rozhukane 
morze ludzkie do zupełnego spokoju powróci. 

Niema też dzisiaj państwa na świecie, które- 
by nie przygotowywało ludów swoich do tego 
przejściowego — brzemiennego;, niezmiernemi 
burzami czasu. A dzieje się to przez zupełne 
zluźnienie więzów cenzuralnych i swobodę 
zgromadzeń. I jasną jest rzeczą, żę inaczej być 
mie może. Ludy w 5 roku wojny — to nie są 
dzieci małe, któreby można okłamywać, albo za 
rękę prowadzić! 

Niestety, w Austryi zawsze być musi inaczej 
jak gdzieindziej, a — — w Galicyi jeszcze ina- 
czej jak jest nawet w Austryi. 

Kto czytuje dzienniki i pisma różnych kierun- 
ków — widzi dzień w dzień, jak cenzura kreśli 
całe ustępy, całe artykuły! I co najgorsze, — bo 
sam dyabeł się nie wyzna — nie wiadomo, co 
wolno — a czego pisać nie wolno! Ta sama wla- 
domość w jednym dzienniku puszczona — w in- 
nym ulega konfiskacie. Wykreśla się zdania 
poszczególne, wykreśla nawet słowa i w ten spo- 
sób nadaje zuchwale zupełnie odmienny Sens 
całym artykułom! A spis spraw, o których pi- 
Sać wogóle nie wolno — obejmuje kilkanaście 
Stronic drobnego druku! 

Ale ten ucisk prasy, to tamowanie swobod- 
niejszej wymiany myśli wywołuje. skutek 
wprost przeciwny. Skonfiskowane miejsca 
Świadczą tylko, że tu były widocznie artykuły 
dla ludu przychylne, skoro je skonfiskowano! A 
już konfiskaty sprawozdań wojennych wywołu- 
ją wprost przeciwny skutek i często można sły- 
szeć ludzi, którzy mówią: A to dopiero lanie do- 
stali, gdy tak wszystko pokonfiskowali! 
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” Wiedeń. Kwatera wojenna prasowa. Francu- 


dnikiem austryackiej biurokracyi! 

Nierównie jednak gorzej aniżeli inne kraje, 
traktowaną jest Galicyą co do zwoływania zgro- 
madzeń. Czytając niemieckie pisma partyjne 
spotyka się tam ustawicznie szeregi całe ogło- 
szeń o zgromadzeniach publicznych i poufnych. 
W Czechach i na Morawach, we Wiedniu czy na 
prowincyi — wszędzie można zwołać zgroma- 
dzenie! ` 

W Galicyi stan wyjątkowy! Zależy od rozumu 
i dobrej woli starosty, czy w jego powiecie mo- 
żna zwołać zgromadzenie! * 


Wraszcie po 5. miesiącach pojawiły 
się formularze dla inwalidów! 


Kilka razy nasza prasa partyjna poruszała nie- 
słychany skandal, że mimo wejścia w życie z d. 
1. kwietnia ustawy o zasiłkach dla inwałidów 
wojennych, miesiącami czekano na pojawienie 
się formularzy w języku polskim. Upłynęło 
wreszcie przeszło 5 miesięcy, a więc blisko pół 
roku i wreszcie magistrat krakowski ogłosił, że 
formularze te już nadeszły. Pomocy i porady w 
tych sprawach udziela dla inwalidów krakow- 
skich m. urząd opieki społecznej pl. Wszystkich 
Świętych 1. 1. 

Spodziewać się należy, że także po starostwach 
są już te formularze. Wszelkich wyjaśnień w 
tych sprawach udziela czytelnikom „Prawa Lu- 
du“ — „Porada prawna“ w niedzielę o g. 10—12 
(Dunajewskiego 1. 5). Należy ze sobą przynieść 
dokumenta inwalidzkie. 

Przypominamy, że zasiłek ten należy się inwa- 
lidom od d. 4 kwietnia br. Podania wnoszone na 
powyższych specyalnych formularzach, należy 
wnosić natychmiast. Kto prędzej wniesie poda- 
nie, będzie miał prędzej załatwione. Podania za- 
łatwia pow. komisya zasiłkowa. 


WOJNA. 


FRONT ZACHODNI. 


Od 2 miesięcy trwająca ofenzywa koalicyi ami na 
chwilę nie spoczęła. Zdaje się, jakoby anglicy i 
Francuzi i Amerykanie mieli niewyczerpane za- 
soby ludzi albowiem coraz to nowe odcinki fron- 
tu stają w ogniu ataków koalicyi! Od morza 
niemieckiego już prawie po granice Szwajcaryi 
toczy się ten największy w dziejach świata bój! 


ubecnie Niemcy są na całej linii w odwrocie, u- 
traciwszy cały zajęiy w roku ubiegłym i teraz 
na wiosnę teren. W Belgii wyparli Niemców Am- 
glicy z pozycyi, w których pozostawali od 1914 
roku! Na wszystkich polach cofają się ustawi- 
cznie w tył, a zwycięskie armie kruszą front 
niemiecki. 7 

O rozmiarach walk i stratach niemieckich da- 
je wyobrażenie następujący urzędowy komuni- 
kat, który brzmi: 


ski komunikat z 2 b. m wieczór: 

Niemcy są zupełni: z2 St. Quentin wypędzeni. 
Lup wojsk ententy, któc'e operowały w^ Francyil 
i Belgii, wynosił od 1 do 30 września w jeńcach, 
nie licząc zabitych i ianrych: 
2114 oficerów, 120.192 żołnierzy, 1000 dział i wie- 
cej niż 10.009 karabinów maszynowych. Łup 
sprzymierzonych od 15 iipca do 30 września 
wynosi: 5518 oficerów, 248.494 żołnierzy, 3669 
dział więcej + iż 23.906 b rabinów maszynowych 


i wiele setes miotaczy mia. 


Nic też dziwnego, że pod ciosami koalicvi mu- 
s.ała nastąpić w Nien:czech zmiana „rantu rzą- 
Gu do narodu — o Czewa c3obno piszCiY. 
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FRON.: BALKAYSEI. 

Na tym fre cie ofsrzywa Koalicyi pociągnęła 
za sobą niespodzianki, które mają obecnie prze- 
łomowe wprost znaczenie dla całej wojny. Koa- 
licya uderzyła tak potężnie na wojska bułgar- 
skie, iż w ciągu niewielu dni przerwała - front, 
Bułgarów zmusiła do ucieczki lub poddania się, 
zabierając naturalnie razem do niewoli j te czę- 
ści wojsk niemieckich i austryackich, które wal- 
czyły razem z Bułgarami. Koalicya parła na- 
przód, szczególniej zaś Serbowie walczyli jak 
lwy, aby odbić jak najwięcej ze swej ojczyzny. 
To też duży płat Bułearyi i Serbii wpadł w ręce 
koalicyi! Pod naporem tej otenzywy Bułgarya 
zerwała sojusz z Austryą i Niemcami i podda- 
ła się zupełnie na łaskę i niełaskę koalicyi, któ- 
ra przedewszystkiem zażądała demobilizacyi ar- 
mii bułgarskiej oraz złożenia korony przez kró- 
la Ferdynanda! Bułgarya na posiedzeniu sobra- 
nią czyli parlamentu przyjęła wszystkie żąda- 
nia kolicyi, poddając się jej na łaskę i niełaskę, 
a Ferdynad spakował manatki i z najmłodszym 
synem wyjechał z Bułgamyi. 

Ciakawa rzecz, kto będzie następny, kogo po- 
dobny los spotka? 

Na tron bułgarski wstąpił najstarszy sym Fer- 
dynamda: Borys, którzy rządzić będzie r-= ,1** 
"u jako Borys III. £ 

| FRONT PALESTYŃSKI. e 

Postępy Anglików na tym froncie doproww- 
dziły do nowego zwycięstwa nad Turkami, któ- 
rzy oprócz kilkumastu tysięcy jeńców stracili 
stare i bogate miasto Damaszek. Amglicy zmaj- 
dują się obecnie w pościgu za cofającą się usta- 


'wicznie armią turecką — która, zdaje się, nie 


ujdzie swego losul: 


WEP Przy nadsyłaniu prenumeraty 
należy podawać dokładnie i wyraźnie 
napisane: imię, nazwisko, miejscowość 
i pocztę! | 


SALINARZ. 


W obronie robotników salinarnych. 
Interpelacya posła Dra Bobrowskiego, Dra Dia- 
manda, Klemensiewicza i Moraczewskiego. 


O ciężkiem położeniu robotników salinarnych. 
w Galicyi Ministerstwo finansów  niejednakro- 


f 


tnie było już zawiadamiane w ciągu ostatnich - 


16 miesięcy, bądź to drogą służbową przez de- 
legacye, bądź za pośrednictwem posłów. Przy- 
tem zawsze objaśniamo, że bez głębiej sięgają- 
cych reform w stosukach robotniczych iw sy- 
stemie płac nie może być mowy o normalnej 
pracy w salinach. Zarobki robotników prowizo- 
rycznych, których liczba wzrosła niepomiernie 
wskutek zatrzymywania przy wojsku starszych 
salinarnych robotników — wynosi 3 kor. dzien- 
nie; zaś robotników stałych od 2K70hdo7K 
80 h. Jeśli się doliczy wszelkie dodatki, to otrzy- 
ma się przecięciową płacę kor. 7 50 h. na dzień! 
Jestto bezwstydny wyzysk, jakiego nie spotyka 
się w żadnej prywatnej fabryce ani kopalni! 
Wszak robotnik w kopalniach nafty zarabia 
20—50 kor. dziennie i więcej, robotnik fabrycz- 
ny 10—25 kor., wyrobnik nawet 6—12 koron. 
Tylko nieszczęśliwi górnicy, zajęci w państwo- 
wych, dobrze się opłacających przedsiębior- 
stwach, są nielitościwie wyzyskiwani, otrzymu- 
jąc głodowe płace. 

Równ eż aprowizacya rcbotników  salinarnych 
jest zupełnie niewystarczająca, a dostarczanie 
ubrań i bielizny dla robotników i ich rodzin jest 
dotychczas zupełnie, mimo licznych solennych 
obietnic, niezorganizowane. 

Wobec tych stosunków nic dziwnego, że w 
sierpniu 1918 r. robotnicy w Bochni, nie otrzy- 
mawszy chleba, zastanowili pracę, gdyż z braku 
dostatecznego pożywienia niemieli sił do pracy. 
Otrzymawszy mąkę, powrócili wkrótce do ko- 
palni. W kilka dni później wśród podobnych o0- 
koliczności zastrejkowali górnicy w Wieliczce. 
lecz tym razem strejk objął też wszystkie saliny 
w Galicyj i Bukowinie. Robotnicy salinarni, któ- 
rych wszelkie prośby i deputacye nie odnosiiy 
żadnego skutku, widzieli się zmauszonymi do 
chwycenia się strejku, jako środka zwrócenia 
uwagi rządu na ich rozpaczliwe położenie, w ce- 
lu ratowania się od głodu. 

We wzorowym porządku i spokoju oczekiwali 
górnicy powrotu wysłanej do Wiednia depute- 
cyi i wyniku konferencyi z rządem posłów Da- 
szyhskiego i Moraczewskiego. Wynik był nies- 
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czekiwany: Ministerstwo Skarbu znów odmówiło 
górnikom uregulowamia płac. Mimo to uchwalili 
robotnicy na komferencyi krajowej, odbytej w 
dniu 7 września b. r., że 16 września: powrócą 
do pracy. Na zgromadzeniu w Wieliczce w dniu 


8. września uchwała została zakomunikowaną | 
| -- więc za pół dnia K 1.20 lub 1.60! 


robotnikom, i mimo wielkiego ich niezacłowole- 
nia, z uwagi na brak soli w kraju, zgodzono się 
na nią i zawiadomiono o powmocie do pracy za- 
rząd salinarny. Mimo, że istotnie 16 września 


wszędzie wrócili górnicy do roboty, i pomimo, że | 


przez cały czas strejku nie zdarzyły się żadne 


wykroczenia przeciw porządkowi publicznemu | 


— a owszem, zachowanie się robotników było 
zupełnie wzorowem — dnia 20 września c. k. Mi- 
nisterstwo Wojny rozporządzeniem z dnia 14 
września Nr 305604 wciągnęło wszystkich robo- 
tników salinarmych w Wieliczce i Bochni do ro- 
botniczej kompanii pospolitego ruszenia! To zmi 


litaryzowanie przedsiębiorstwa służącego-doce- | 


lów wojennych, jest zamachem na prawa nobo- 
tników i wywołało nietylko w kołach robotni- 
czych, ale i w całym kraju niechęć i głuche nie- 
zadowo enie. PST ŹRYŻAJ | 

Nieporządki i zamieszanie w zarządzie pań- 
stwowych salin mają swoją przyczynę w powo- 
ływaniu ludzi źle płatnych lub miefachowych na 
kierowników. „mę TY poj, 

Na długo jeszcze przed wojną komisya gospo- 
darstwa ludowego radziła rządowi, aby saliny 
ołdać w zarząd ministerstwa robót publicznych, 
nie cofając jednak obrotu solą z rąk minister- 
stwa skarbu. Niezdolność ministerstwa finam- 
.sów do. uregulowania stosunków zarobkowych 
wśród robotników salinammych, wymaga matych- 
miastowego przepnówadzenia postafiowień ko- 
misyi gospodarstwa ludowego. | | 

Podpisani zapytują zatem: 

1. Czy rząd gotów jest znieść zaraz militaryza- 
cyę salin, jako niepotrzebnie wprowadzoną 1 
szkodliwą dla ruchu przedsiębiorstwa? 

2. Gzy rząd zechce much w salinach podiponząd- 
'kować Ministerstwu robót publicznych, aby 
. przez to zapewnić fachowe kierownictwo pań- 
stwowemu przedsiębiorstwu i twegulować sto- 
sunki robotnicze? 

3. Czy rząd skłomnym jest natychmiast uregu- 
lować stosunki w sailinach państwowych co do 
podwyższenia płac i apmowizacyń, stosownie uo 
przyjętych gdgieindziej norm ? 

| (Następują podpisy). 


Salina Wieliczka. 


Dotychczas mieliśmy dwie władze: naszą sa- 
linarną i powiatową, starostwo — nie było co 
jeść, czem się przyodziać, nie było opału ani 
światła, głodowe płace — więc na masz protest 
przeciw tym stosunkom dali nam — władzę 
trzecią: wojskową! - | 

Więc ostro i spiczasto! Do roboty przyjdź na 
czas, choć głodny, półnagi i półbosy, wstań po 
trzeciej po północy, aby pociemku ubrać się, bo 
na. naftę — aż na pół litra na cały miesiąc masz, 
ale tylko kamtkę! | 

Kawalerom odmówiono kantek nawet chlebo- 
wych i każą się im starać przez Starostwo! W 
Starostwie wszelkie zażalenia i prośby (nie po- 
parte, jak głośno mówią, litrem masła) pozostają 
dłuższy czas na stoliku referenta, a potem pisze 
się, że stronie dobrze się powodzi albowiem 
„byt nie jest zagrożony! 


„ Kto dostaje bony, zapomogi i t. p. — wyjaśnien | 


musimy zażądać na posiedzeniu powiatowej ko- 
misyj gospodarczej, bo górnicy. nie -- chłopi 
ipatnz korespondencya z powiatu) także nie — 
więc kto u dyabła ma dziadowskie szczęście do 
panów w Stamostwie wielickiem? 

Szczęściem, posłowie postarali się o skóry na 
podeszwy, bo chodzilibyśmy całkiem boso, jak 
większa część żon i dzieci naszych, a tu stój w 
błocie w pracy, np. przy czyszczeniu wieży do 
wydobywania solanki; buty ci gniją i to twoje 
własne, bo kopallniany zarząd raz wydał i byi- 
byś bracie je miał, gdybyś umieścił na pałce i 
patnzał na nie myśląc: jacy to poozciwi nasi pa- 
nowie w Ssalinarnym zarządzie! 

Zniszczony miedostatkiem, zdarty jak jego 
buty górnik, ma pracować na rozkaz — ma pra- 
cę wyznaczoną, — tak jak przed wojną, mimo, że 
piąty już rok nędza i zmartwienie żre go jak 
rdza żelazo. 

Praca taka jak sypanie zboi: nie ma sił, nie 
ma materyału, nie ma pustych skrzyń, więc ją- 
ki święty stworzy to, co chcialby mieć p. Nad- 
xomisamz? Więc dozowca partyi czeka w kance- 
iaryi, aż doczeka się? chwili uroczystej, że 
svaje przed nim sam p. Nadkomisanz i słucha 
"aportu, ale gdy dowiaduje się, że praca nie 


wykonama według rozkazu, staje się surowym. l 
Czteroletnie doświadczenie nie nauczyło go, że | 
z próżnego nie naleje, a głodnym się nie dorohi. | 


„PRAWO EUDU* 


Owszem nasi panowie półtorej i dwie szychty 
każą robić! 

Płacą pnzy czyszczeniu wieży do wydobywa- 
nia solanki za godziny nadliczbowe dła robo- 
tników, którzy mają po 3 K za szychtę 30 hal. 
za godzinę, a 40 hal. dla tych, co mają po 4 K 


W młynach 12 godzin*każą robić! Tak nam 
dobrze, mamy trzy władze! 


Salina IKaczyka. 

Aprowizacya nad wyraz mizerna, zamiast pro- 
wiantów dostaliśmy sól do wymiany, ale nie du- 
żo, aby nie wiele można za uia wymienić, — a 
żc my nie możemy chodzić po wsiach z towarem 
na mieniankę, więc muszą nasze żony iść od 


| dzieci, bo imączej nie byłoby ich czem nakarmić! 


Niema w czem dzieci do szkoły posyłać, nie 
mamy bielizny, ubrań a tu zima nadchodzi -— 
si ach pomyśleć o tem! 


Pow. Wieliczka. 


SPRAWY KONSUMOWE. Jak już pisaliśmy, 
w Wieliczce zawiązał się komitet urzędniczy, 
który zakłada c. k. konsum. 

Nic przeciw temu nikt niema, owszem: ratuj- 


"cie się ludzie jak możecie tylko nie wyciągajcie 


rączek po cudzą pracę! 

Krążą po Wieliczce pogłoski, że niektórzy u- 
rzędnicy chcą dla siebie zaanektować „Powsze- 
chne Stowarzyszenie spożywcze" w Wieliczce! 

A więc członkowie nieurzędnicy mają być u- 
sunięci, a początek ma być zróbiony od dyrekto- 
ra- gospodarza ! 

Na jego miejsce jest postawiony jako już mia- 
nowany kierownik handlowy c. k. konsumu p. 
Rybowicz i om właśnie (niemający pojęcia o 
hamdlu) intrygami, nie liczącemi się wcale z 
uczciwością chciałby zająć w Powszechnem. Sto- 
warzyszeniu spoż. płatną posadę gospodarza. 

A później jako gospodarz niewątpliwie oczy- 
Ści stowarzyszenie z nieurzędników i wszystko 
będzie dobrze! Również na posadę skarbnika de- 
sygnowano drugiego urzędnika podatkowego, a 
naczelnik tegoż urzędu jest członkiem rady nad- 
zorczej, prezesem zaś tejże rady jest nadkoimi- 
sanz straży skarbowej. 

Toteż „Powszechne Stowarzyszenie spoż.“ mo- 
głoby również przybrać nazwę „„Konsumu urzę- 
dników podatkowych". 

Moi panowie! Nie zapomimajcie, żescie już 
dość nabroili i ludność nieurzędnicza mogłaby 
kiedyś, może już nawet w niedługiej przyszłości 


| przypomnieć sobie o was w stosowmej chwili! 


Ci wszyscy, którzy się zajmujecie tworzeniem 
c. k. konsumu — obowiązani jesteście ze swych 
stanowisk w Powszechnem Słowarzyszeniu Spo- 
żywczem zrezygnować. 

W pierwszym zaś rzędzie ustąpić powinien z 
zastępcy dyrektora Rybowicz, który nie może tu 
być cierpiany, gdyż został już desygnowany na 
kierownika handlowego w c. k. konsumie, a nie 
można na dwóch stołkach siedzieć! 

Walne ' zgromadzenie „Powszechnego Stowa- 
rzyszenia spoż. ' w Wieliczce odbędzie się w nie- 


| dzielę 20 bm. 


Apelujemy do p. Starosty, aby ukrócił zapędy 
Rybowicza, który przez rozbicie „Powszechnego 
Stowarzyszemia* ciężko pokrzywdziłby ludność 
nieurzędniczą — a to przecież nie leży w inten- 
cyach ani rządu ani p. Starosty! Przeciwko ma- 
chinacyom Rybowiczów et Comp. wystanimy z 
całą surowością! 

BRZEGI. Zebranie gminne odbyło się w nie- 
dzielę 6 października. Tow. Bobrowski’ j Jagla 
cpowiedzieli o działalmości klubu posłów P. P. 
S. D., o wojennych instytucyach io naszych 
krzywdach i bólach. Wyrażono cześć i uznanie 


| posłowi 40 okręgu wyborczego tow. Zygmuntowi 


KMlemensiewiczowi. 

CZY WSZYSTKO NAM ZABIORA? W Gra- 
biu i SŚledziejowicach znowu zabierają krowy 
mleczne na spęd bydła do Wieliczki. Poseł tow. 
Klemsansiewioz interweniował w tej sprawic w 
Stanostwia przed paru tygodniami, obecnie na 
nowo ta sama historya. Może panowie postara" 
cie się o bydło gyłzieindziej, a nie zawsze z 
chłopskiej stajni zabienać dojne krowy? 

PAN SZCZERBIŃSKI uczy chłopów, aby Z 
gospodarstwa zaoszczędzali na kupno niezbę- 
dnych sprzętów gospodąrczych i inwentarza 
zniszczonego przez wojska w powiecie! Panu 
radcy radzimy, aby sobie zachował naukę o o- 


| szczędności. a: strony pouczał co im się nalezy 


jako odszkodowanie! Od tego przecież jesteś Pan 


Panie Radco w urzędzie -- -ciągle jeszcze nie- , 
stety w urzędzie, choć powiat dawno błaga. abv | 


pan raz już gruntownie odpoczął! 
— „Pamie Radco co z tymi bonami, czy my do 
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gminy nie dostaniemy? Ludzie biedni tak ża- 
lą się!" — zapytuje jeden z wójtów. 

— „Ale co! — Mają po szyję co jeść, ziemniaki 
teraz, zresztą wszystkiego mają, dosyć!" Tak ra- 
dzi pan Radca! : 

BONY. W Brzegach bony dano vaz, jeszcze w 
kwietniu, tak samo w Grabiu — dawał je ksiądz 
— „tym, którzy nie biorą zasiłków". Tak pora- 
dził księdzu — radca Szczewbiński. g 

GMINY w powiecie wielickim żałą się na ko- 
misyę zasiłkową, oraz na starostwo. Na zala- 
TGA. zwykłych spraw czekać się musi pół ro- 

u! 

Kto nie chce czekać „niech nie idzie tam z 


próżnymi: rękami!" —: Ładne stosunki. 


a Ą a r, 
Miasto Bochnia. 
neeaae = 

Z RADY MIEJSKIEJ. 

Dnia 21 września miało się odbyć posiedzenie 
Rady miejskiej. Ponieważ zjawiło się zaledwo 
ośmiu radców jak zwykle, nie mogło się odbyć 
posiedzenie i zwołano następne na 25 września, 
zapraszając na nie zastępców. Dnia 25 września 
pnzybyło na posiedzenie razem z zastępcami 18 
radnych, więc burmistrz otworzył posiedzenie. 

Na początku zdawał sprawozdanie ze stamu 
aprowizacyi, który przedstawił w nadzwyczaj 
czarnych kolorach z powodu braku węgla, drze- 
wa, zboża j ziemniaków i zażądał uchwałenia 
półmilionowej pożyczki dla miasta na zakupno 
prowiantów. W dyskusyi, która się następnie 
odbyła okazało się, że w Bochni niema żadnej 
ani miejskiej, ani powiatowej Rady gospodar- 
czej i że cała ludność miasta i powiatu wydana 
jest na łaskę i niełaskę urzędników biura apro- 
wizacyjnego obcych, nie znaj acych ani słtosun- 
ków, ani biedy tutejszych obywateli. 

Burmistrz wyjaśnił, że starostwo powołało 
swego czasu kiłku ludzi do wspomnianych rad 
gospodarczych, ale większość z nich złożyła 
swoje mandaty, nie chcąc, jak mówią, pnzykła- 
dać ręki do świństwa. - 

Na wniosek p. Romana poparty przez Dra 
Kiernika wybrano, mimo sprzeciwu burmistrza 
komisyę, która ma współdziałać przy zakupnie 
i rozsprzedaży artykułów spożywczych ża pie- 
niądze pochodzące z półmilionowej pożyczki, ja- 
ką uchwalono rozciągnąć na aprowizacyę mia- 
sta. 

(Bardzośmy ciekawi, jak się wywiaże ta komi- 
sya ze swego zadania). 

Następnie przystąpiono do następnego punktu 
porządku dziennego, t. j. do zatwierdzenia licy- 
tacyi na dzierżawę gruntów fundacyi Św. Ma- 
cieja i Antoniego. 

Radca Mazurkiewicz postawił wniosek, aby; 
przyjąć w tym wypadku ofertę Wydziału Kasy 
brackiej, który chce wydzierżawić grunta ce- 
lem podzielenia ich na małe parcele i oddania 
najbiedniejszym gómikom. 

Wniosek ten popierali gorąco p. Pałka i p. Ro- 
man, który uzupełnił go tem, aby odebrać dzier- 
żawę gruntów tym, którzy ich sami nie upra- 
wiają, jak Gutfreund i Morderer i oddać je gór- 
nikom, 

Podczas licytacyi oznajmił górnikom i innym 
licytantom wiceburmistrz Ossoliński, że oferta 
Wydzału Kasy bnackiej jest bardzo sympatycz- 
ną i uzasadnioną i że magistrat będzie ją popie- 
rał. Niestety p. Ossoliński ma urlop a p. Mais 
zajął zupełnie inne stanowisko i udowadniał, że 
gmina poniosłaby w tym wypadku stratę, że na 
tę dzierżawę nie zgodziłhy się Wydział powia- 
towy i że ten projekt jako komunistyczny nie 
da się przeprowadzić. Zapomniał p. burmistrz, 
że żyjemy w wieku demokracvi, nie wie wido- 
cznie, że wszystkie miasta dzielą swoje grunta 
ma małe parcele i oddają je ubogiej ludności (np. 
Kraków), zapomniał p. burmistrz, że na poprze- 
dniem posiedzeniu z lekkiem sercem, przyszedł 
magistrat z wmioskiem, który Rada uchwaliła, 
aby darować dzierżawcy budynku propinacyj- 
nego i targowego, ludziom bogatym przeszło 
17.000 koron, a nie może się pogodzić z tem, aby 
wydzierżawić grunta po tańszej cenie górnikom. 
Za wnioskiem magistratu podniosło się dzie- 
więć rąk i grunta przeszły w ręce bogatych. Dzi- 
wna rzecz, że za wnioskiem magistratu przema- 
wiał Dr Kiernik, wicemarszałek Rady powia- 
towej i członek Rady naczelnej Stronnictwa tu- 
dowego. | 

Stronnictwo ludowe podjęło walkę o reformę ` 
agrarna; krzyczy, że ziemia dla tych, którzy sa- 
ini własnemi rękami będa ja uprawiać, sążniste 
artykuly wypisuje w „Piaście' o reformie a- 
ararnej prof. Bujak, a filar Stronnietwa ludowe- 
go Dr Kiernik walczy w Bochni za tem, aby zie- 
mic, któma jest własnością górników oddać w 
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Wreszcie po 50 miesiacach strasznych zma- 

sań zwróciły się rządy państw centralnych do 

prezydenta Wilsona o zawieszenie broni i roz- 
poczęcie rokowań pokojowych. 


W Bułtgaryi wymusili pokój 
żołnierze, a mianowicie 2 dywizye 
poddały się armii koalicyjnej, mając już wojny 
dosyta. | Sj NASZ OSEWATYC "ABA Crt 

+2". Straszne morze krwi i łez, ktore ta bez- 
litosna wojna wytoczyła, musi wreszole zaważyć 
ma szali losów. Muszą wreszcie przyjść do głosu 
ludy. 

jeżeli chcemy przeżyć piątą zimę od wybuchu 
wojny, musimy mieć pokój. Bez pokoju nie bę- 
dzie chleba, ziemniaków, węgla i innych rze- 
czy. Jesteśmy dopieno po żniwach a już po za- 
ledwie 14-dniowem wydawaniu pełnych racyj 
zmniejszono je do połowy! 

Ludność jest zupełnie wyczerpana  kilkule- 
tniem tewaniem wojny, a. dziś stoi wobec zmniej 
szenia racyi chleba, braku ziemniaków i węgla. 
Większość zapasów mąki idzie dziś na front dla 
wojska. W razie demobilizacyi większość żoł- 
nierzy wróci na wieś i w domu się wyżywi. Ła- 


twiej też będzie zaopatrzyć w żywność miasta. 


Polska wieś nie pozwołi z głodu zginąć polskie- 
mu miastu, gdy zniknie obawa wywiezienia ży- 
wności poza granice kraju. 

Jest już połowa października, a nie rozpoczę- 
to jeszcze akcyi zaopatrzenia ludności w ziem- 
niąki. Wobec braku rąk do pracy, niema się tem 
kto zająć. W razie demobilizacyi znaczna część 
zięmniaków, przeznaczona dla wojska, będzie 
mogła pozostać ma wsi dla zdemobilizowanej 
ludności wiejskiej, resztę łatwiej dowiezie się do 
miast. s 

Groźnem niebezpieczeństwem dla rodzin ro- 
botnitzych jest dziś brak węgla, wywołany bra- 
kiem górników, złego ich odżywiania się a nie- 
jednokrotnie brakiem wagonów kolejowych. Ty- 
siące górników służy do dziś jeszcze przy woj- 
sku, gdyż „buntowników* odsyła się do wojska. 
Nie słyszeliśmy zaś o wypadku, by zasądzonego 
za lichnwę paskarza, reklamowanego, odesłano 
do wojska. Równa miara powinna być dla wszy- 
stkich. W razie wzrostu liczby górników i lep- 
szego ich odżywiania wzrośnie, produkcya wę- 
ela. A grozi nam obecnie 

katastrofalny krak węgla. 

Zimę zapowiadają bardzo ostrą, więc co po- 
cznie rodzina robtnicza w zimie. Przy lichem 
odżywianiu się przesiadywanie w nieopalanem 
mieszkaniu jest niebezpieczne dla zdrowia i mo- 
że wywołać epidemię. Pnzęcież choroba. hiszpan- 
ska szerzy się dzięki niedostatecznemu odżywia- 
niu się ludności. 

Stosunki żywnościowe mogą doznać poprawy 
tylko w razie demobilizacyi przez powrót setek 
tysięcy ludzi do pracy w rolnictwie i przemyśle 
żywnościowym, które dziś cierpią wskutek bra- 
ku rak do pracy. Jeżeli się grunta. dobrze obrobi, 
na czas zasieje, to będziemy mieć zapewniomą 
żywność przynajmniej na następny rok, a do te- 
go trzeba mężczyzn, gdyż kobiety cztenoletnią 
ciężka pracą w polu'i w domu są zupełnie wy- 
czerpane. ga 

Ludność, która poniosła w czasie czteroletniej 
wojny takie straszne ciężary, domaga Się nale- 
żących się jej praw. Żądamy przedewszystkiem 

prawa wyborczego w gminie 
zarówno dla mężczyzn, dotąd tego prawa pozba- 
wionych, jak i dla kobiet! Wszyscy dziś jedno- 
głośnie uznają, że państwa nie mogłyby prowa- 
dzić tak wytężających zapasów - wojennych, 
gdyby nie praca kobiet w fabrykach amunicy!. 
w etapach, w polu itd. Niedawna straszna kata- 
strofa w fabryce amunicyi w Wóllersdorf, gdzie 
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padło ofiarą kilkaset robotnic, zwróciło uwagę 
na ciężkie obowiązki, jakie ponad swe siły speł- 
niają dziś kóbiety. 

Ws Wiedniu stronnictwo chrześcijańsko-spo- 
ieczne w projekcie reformy wyborczej do Rady 
miejskiej daje kilka mandatów kokieiom. Tym- 
czesem w Krakowie od pół roku czekamy na re- 
iormę wyborczą, przyczem kobiety mają. być od 
prawa wyborczego wykluczomę. Takie stanowi- 
sko nie jest dziś możliwe, Powstające państwo 
polskie nie może się kompromitowąć reakcyjne- 
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CUJĄCYCH 


mi reformami wybowczemi. Przecież 


nawet w 
Prusiech na stolcu ministeryalnym zasiadają 


socyaliści. Nawet reakcyjny sejm pruski ma być 
zdemokratyzowany przez cztenoprzymiotnikowe 
brawo wyborcze. Niechże więc krakowscy radcy 
miejscy jeszcze raz się zastanowią nad tą spra- 
wą i.dopuszczą kobiety do Rady miejskiej. 
N iechże też nie zwlekają z gminną reforma wy- 
bcirczą, bo może przyjść czas, gdzie nie będzie 
się rozchodzić o kuryę roketniczą, ale o całą Ra- 
dę .miejską. , a 
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iot w ustawodawstwie amtyadiiem 


Artykuł 2 ustawy zasadniczej o ógólnych prawach obywatelskich opiewa: „Wszyscy swbywatele 
państwa są równi wobec prawa . Poniżej widzimy, jak równość: ta mężczyzn wobec kobiet 


Mężczyźni: 

Powszechne, równe, tajne i bezpośrednie pra- 
wo wyborcze do parlamentu poręcza każdemu o- 
bywatelowi płci męskiej, który znajduje się w 
posiadaniu praw czci i ukończył 24 względnie 
30 rok życia, czynne i bierne prawo wyboru do 
Rady państwa. 

Mogą się dowolnie łączyć w stowarzyszenia 
polityczne i brać udział w zgromadzeniach poli- 
tycznych. 

Wykonywanie ustaw, jalkoteż wymiar spra- 
wiedliwości leży wyłącznie w ręku męskich sę- 
dziów przysięgłych i adwokatów. 

Powszechna ustawa cywilna z r. 1811 stanowi 
wyraźnie: „Mąż jest głową rodziny; jemu w pier- 
wszym rzędzie przysługuje prawo kierowania 
domem ''. 


Ustawa cywilna uznaje w prawie między ro- 
dzicami a dziećmi tylko władzę ojcowską. Tyl- 
ko ojciec decyduje w kwestyach wychowania, 
zawodu i małżeństwa małoletnich dzieci. 

Władza ojeowska trwa nawet po śmierci ojca 


wygląda. 


o 


3 Kobiety: | 

Powszechne, równe, tajne i bezpośrednie pra- ` 
wo wyborcze do parlamentu wyklucza od czyn- 
nego i biernego wyboru: nieletnich, zbrodniarzy 
i kokiety, a to Irawet te, które je przedtem wy- 
konywać imogSły!i.. 


, Nie mogą należeć do stowarzyszeń politycz- 


o tyle, że tenże uprawnionym jest ustanawiać o-`' 
piekuna w ostatniem woli swej rozporządzeniu... 


Ustawa nie uznaje ojca nieślubnego jako.kre- 
wnego swego dziecka, które nic otrzymujc na- 
zwiska ojca ani niema żadnych praw do jego 
spadku. 


Każdy mężczyzna, który ukończył 18 lat wie- 
ku, a nie jest zakonnikiem. może być użyty jako 
świadek testamentu. 
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ma mównicy w parlamencie duńskim. 


nych, ani też zabierać głosu na zgromadzeniach 
politycznych. i | 

Wykluczone gą zupeliie od wykonywania: 
tych zawodów. | j 

Ta sama ustawa stanowi: „Żona otrzymuje 
nazwisko męża; obowiązaną jest towarzyszyć 
mężowi do jego miejsca zamieszkania i stoso- 
wać się do jego zarządzeń, tudzież powodować 
siosowanie się do nich. 

Matce przysługuje jedynie fizyczne wychowa- 
nię dzieci. 


Matka nie może być nigdy sama opiekunką 
swych własnych dzieci, lecz dodaje się jej współ- 
chiekuna, który ją kontroluje i decyduje z nia 
razeim-<we wszystkich ważniejszych sprawach. 

Troska o dziecko nieślubne spada całkowicie 
na matkę, której nazwisko ono przyjmuje i po 
której posiada prawo dziedziczenia. Ale nawet. 
nieslubne dziecko nie pozostaje pod wyłączną 
władzą matki,.ale zastępowana ona być musi 
przez opiekuna. 

Niezdolnemi do funkcyi świadka testamentu 
są: cbłąkami, ślepi, głusi, niemi, zbrodniarze 
i kobietylli... 
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Kobieły mawcami parlamentarnymi. | 


amem Równouprawnienie politycz- 
RENU || . p 2 
Massai, ne kobiet w Danii wprowadzi- 


waj 
z 


j 


3494 ło pięć kobiet do II. Izby, w 
tas tem 2 konserwatystki, 2 ra- 
dykałki i I gocyalistkę; pięć 
do I. Izby, z tego 3 z lewicy, 
% HEY 1 radykałkę i 1 socyalistkę. 
Wybrane posłowie-kobiety 
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„GŁOS KOBIET" 


Kobiety a rewolucya. 

Wybitny pisarz rosyjski Piotr Kropotkin, w 
książce swej pt. „Zdobycie chleha*, omawiając 
zadania, jakie spełnić winna przygotowująca się 
rewolucya społeczna, ciekawe uwagi poświęca 
pracy domowej i związanej z nią sprawie ko- 
biecej. 

„Społeczeństwo odrodzone-przez rewolucyę -—- 
mówi Kropotkin — potrafi znieść i niewolni- 
ctwo domowe, tę ostatnią formę niewolnictwa, 
najbardziej może uporczywa, gdyż najdawniej- 
szą.. Już dzisiaj w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki północnej, gdzie kobiety najdalej posunęły 
się w upominaniu o swoje prawa, słychać pow- 
szechne skargi na zupełny brak kobiet, któreby 
chciały zajmować, się pracą domową... Życie 
samo nasuwa rozwiązanie tej pozornie zawiłej 
kwęstyi — trzy czwarte wszystkich zajęć domo- 
wych wykonywać może maszyna... Są maszyny 
do czyszczenia butów, mycia naszyń,. prania 
bielizny, uwalniające dziesiątki milionów rąk 
kobiecych od wykonywania przykrych tych, a- 
głupiających czynności. Z czasem, gdy korzy- 
stanie z siły motorów będzie ułatwione, wszel- 
kiego rodzaju maszyny, poruszane bez pomocy 
siły mięśni, znajdą szerckie zastcsowanie w ka- 
zdem gospodarstwie domowem. Maszyny kosz- 
tują właściwie bardzo mało, a jeżeli płacimy 
za nie drogo, to dlatego, że nie są one w pow- 
szechnem użyciu i że zarabiają na nich wszel- 
kiego rodzaju przedsiębiorcy. 

Rodzina dzisiejsza coraz bardziej przestaje być 
zamkniętym w sobie, odrębnym światem i sto- 
Tvarzysza się z innemi rodzinami dla wspólnego 
wykonywania czynności, które dawniej wyko- 
nywały się w każdej z osabna. W wielu więk- 
szych miastach znalazł już zastosowanie wspól- 
ny kaloryfer ogrzewający wszystkie mieszka- 
mia w danej dzielnicy. Świeca, lampa, gaz staną i; 
się wkrótce przeżytkiem. W Ameryce powstają 


już instytucye, dążące do całkowitego niesienia 


pracy domowej. Każda obsługuje pewną grupę 
domów. Specyalny wóz objeżdża klientów, za- 
biera koszyki z obuwiem do czyszczenia, z na- 
czyniem do mycia, bielizną do prania, z dywa- 
nami do trzepamia — a nazajutrz rano odwozi 
wszystko gotowe i w porządku. 
„ W określonym czasie zjawia się na stole klien- 
ta gerace śniadanie, kawa lub jaja na miękko. 
„Pięćdziesiąt ogni — pisze pewna Amerykan- 
ka — pali się tam, gdzie jeden ogień by wystar- 
czył'. Można jeść obiad w domu, przy jednym 
stole z rodziną — ale pocóż te pięć dziesiąt ko- 
biet mają tracić czas na sporządzenie kilku 
prostych potraw! Poco palić w pięćdziesięciu 
piecach, jeżeli dwie osoby przy jednvm piecu 
mogłyby upiec to mięso i ugotować jarzyny? 
Wyzwolić kobietę — to nie znaczy otworzyć 
jei podwoje uniwersytetów, parlamentów, Są- 
Gdów, gdyż wyzwolona w ten sposób zwala zaw- 
sze ciężar swych zajęć domowych na barki in- 
nej kobiety. Wyzwolić ją — to uwolnić z pod 
jarzma bezsensownej, oglupiającej pracy w ku- 
chni i garderobie — to zorganizować życie w 
sposób, iżby kobieta, hedując i wychowując 
swoje dzieci mogła mieć ponadto dość wolnego 
czasu, aby brać:udział w życiu publicznem. 


Rewolucya, która się będzie upajała pięknemi: 


słowami o Wolności, Równości i Braterstwie, a 
zechce jednocześnie zachować domowe nie- 
wolnictwo kobiety — nie będzie wcale rewolu- 
'cyvą. Albowiem połowa ludzkości, jęczaca w ja- 
rzmie niewoli kuchennej, bedzie musiała, dla 
wyzwolenia się, dokonać po raz wtóry. ogólnego 
przewrotu..." 

Niewatpliwie, że zachodzące w oczach ^na- 
szych przemiany gospodarczo-społeczne wpłyną 
niemało na ukształtowanie się stosunków do- 
mowych w niedalekiej przyszłości. Przygotować 
się do nich należy. by idace ku nam nowe ju- 
tre nie zastało nas śpiące, byśmy zoryentować 
się umiały i stanąć w szeregach tych, którzy 
lepszego ustroju wznosić będą podwaliny. 

Dla pracy kobiet około organizacyi współ- 
dzielczych gospodarstw, zaspokajających lepiej 
i taniej nasze potrzeby, SEO otwierają Sje 
widnokregi... 

Z drugiej strony W Naana człòwieka nie 
należv zapominać o wszechstronnym jego, in- 
dywidualnym rozwoju, o umiejętności radzenia 
sobie, bez „pomocy drugich. w różnorodnych wa- 
RA ARach życia — by nie stał się on niewolni- 
kiem maszyny i umiał utrzymać na powierzchni 
wśród przewrotów i kataklizmów, jakich nie 
brak w dziejowem życiu ludzkości — by umiał 
pracować i tworzyć nowe formy w czasach, gdy 
walą się w gruzy stosunki, wśród którvch wy- 
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chował się i wyrósł. Czasy takie są niejednokro- | 


Bezpłatny dodatek do tygodnika „Prawo Ludu, 
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tnie probierzem rzeczywistej wartości człowie- 
ka, jego zdolności do życia i czynu. 


Przed sądem przysięgłych w Wiedniu stawała 
młoda dziewczyna, oskarżona o dzieciobójstwo. 

Lekarze rzeczoznawcy orzekli, że nie może od- 
powiadać za swój czyn, ponieważ jest upośle- 
izona na umyśle i w chwili popełnienia zbrodni 
nie zdawała sobie z tego sprawy. Takie samo o- 
rzeczenie przesłała gmina, .w której przestęp- 

zyni mieszkała, określając ją jako matołka. 

zarzucono jej wprawdzie, że zadawała się z 
jeńcami rosyjskimi, ale nie można jej było te- 
80 dawieść, 

Qskarżona podała, że napadł ją w polu żoł- 
nierz, nieznany jej zupełnie i zgwałcił. Rodzice, 
nie chcieli jej znać, a dla dziecka nie miała 
środków do utrzymania. To ją doprowadziło do 
stanu najwyższego zdenerwowania. Nie pamię- 
ta, żeby dziecku šaka krzywdę chciała zrobić. 

M: mo orzeczenia specyalistów lekarzy, sędzio- 
wie przysięgli orzekli, większością głosów, o- 
skarżoną winną zbrodni dzieciobójstwa i sąd 
musał wymierzyć jej karę, najniższą, przewi- 
dzianą kodeksem, trzy lata ciężkiego więzienia. 
sędziowie okazali się bezwzględniejsi, jak leka- 
rze, dla nich wystarczy, fakt, że dziewczyna za- 
biła swoje dziecko. Okoliczności towarzyszące 
posiępkowi, dla panów sędziów nie istnieją. 
Surowi stróże obyczajów i moralności. 

A przecież dzieciobójstwo jest konsekwencyąa 
stanowiska społeczeństwa, wobec nieślubnego 
dziecka i matki. 

Jeżeli nieszczęśliwa dziewczyna nie znajdzie 
oparcia w rodzinie, jeżeli ojciec dziecka nie jest 
jej opiekunem, jeżeli nędza jest kumą jej i dzie- 
: cka, to czyn rozpaczy jest możliwy. Skoro matką 
jest jeszcze mało inteligentną, a jak w tym wy- 
padku zupełnie pozbawioną inteligencyi, to su- 
rowość sędziów jest zupełnie niezrozumiałą i 
nieusprawiedliwioną. 

Ci sami panowie sędziowie, gdyby musieli pod 
przysięga opowiedzieć wszystkie tajniki swego 
życia. całkiem pewnie, straciliby na pewności i 
wyrok ich byłby mniej surowy. 
IDcpuszczenie.kobiet do sądownictwa jest postu 
latem bardzo ważnym i uzasadnionym. Kto le- 
piej jak kcbieta może odczuć rozpacz i stan dur 
szy opuszczonej przez wszystkich dziewczyny. 
Tak samo i sadownictwo dla opuszczonych 
młodocianych prestępców powinno być kobietom 
oddane. 

Sprawy te obecnie dojrzewają do rozwiązania 
i pociągna w konsekwencyi dopuszczenie ko- 
biet do studvów prawniczych. 

Wojna wykazała, że tysiące kobiet zdolne jest 
do spełnienia najodpowiedzialniejszych czynno- 
ści, że dorównuja zupełnie meżczyznom. 

Wyrok podobny, jaki zapadł w Wiedniu, bvt- 
by niemożliwy, gdyby między sędziami zasia- 
dały kohiety. Sądy przysięgłych nie stoją ' obe- 
cnie-na wysokości swego zadania, skoro sędzia- 
mi moga być tylko ludzie klas posiadających. 
przewążnie obcy wszystkiemu, co się rodzi w 
nędzy, rozpaczy i upośledzeniu. 
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Przegląd polityczny. 


ROBOTNICE NIE PODLEGAJĄ USTAWIE O 
ŚWIADCZENIACH WOJENNYCH. Ministe- 


ryum wojny zwróciło wszystkim komendantom . 


wojskowym na to uwagę, że ustawa o świad- 
czeniach wojennych nie rozciąga się na kobiety, 
dlatego też kary wojskowe nie mają do nich za- 
stosowania i tracą wszelką ustawową podstawę. 
Środkiem dyscyplinarnym przeciw kobietom w 
zakładach wojskowych albo w zak'adach sto- 
jacych pod dezorem wojskowym może być za- 
stosowanie kary wydalenia z pracy, obniżenia za 
robku itp., którą to karę ustanowić może przed- 
siębionstwo ale niedv komenda wojskowa. 
PRAWA POLITYCZNE KOBIET PODCZAS 
WOJNY. Ogromny postęp w latach wojny zy- 
skało prawe wyborcze kobiet tak w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki jak i w Europie. W 
chwili wvbuchu wojny tylko kobiety w Norwe- 
gii i Finlandvi posiadały w Europie prawa wy- 
łe.rcze, obecnie mają je już w Danii. Islandyi, 
Rosvi, Anglii, Holandvi — w Szwecyi zaś, Fran- 


cvi, Szwajcarvi, na Węgrzech i w Austryi dążą 


do ich otrzymania. We Włoszech także opinia 
przychyla się do nadania kobietom pełnych 
praw politycznych. Tylko w Niemczech nic o po- 
stepice w tym kierunku nie słychać, winna jest 
tesnu głównie bierność kobiet nie żądających 


Nr 9. 
nic w zamian za swą pracę, ofiarność i patryo- 
tyczne zasługi. 

Ideałem kobiet niemieckich było życie w cia- 
snych ramach ogniska domowego. Chociaż wa: 
runki się gruntownie zmieniły, bo milionowe 
rzesze kobiet niemieckich wyszły z ognisk do- 
mowych i oddają się ciężkiej pracy zarobkowej, 
te jednak duchowo tkwią w niewolnictwie i tyl- 
ko mała część kobiet socyalistycznych ma zro- 
zumienie dla wielkich haseł wyzwolenia ko- 
biety z wiekowej niewoli. | 

PONIEWAŻ OKAZAŁA SIE ZA SLABA. 
Londyńska „Morning Post“ donosi z Waszyng- 
tonu jako charakterystyczny objaw nastroju ' 
wcjowniczego kobiet amerykańskich co nastę- 
puje: Przedstawicielka stanu Montana p. Kan- 
kies w czasie głosowania kongresu nad wnio- 
skiem o wypowiedzenie wojny Niemcom roz- 
płakała się ze wzruszenia i nie chciała głoso- 
wać za wojną. | 

Przy wyborach do senatu kobiety amerykań- 
skie głosowały na kandydata męskiego tak, że 
p. Rankies przepadła. 

Okazała się za słabą. 


NADWYŻKA KOBIET PO WOJNIE. Dr Vaer- 
ting, w czasopiśmie „„Gynaekologische Rund- 
schau“, podaje cyfry dotyczące stosunków licze- 
bnych obydwóch płci w Europie. I tak przed 
wojną przeważała liczba kobiet między 40 a 60 
rokiem życia, mężczyzn między rokiem 1 a 45 — 
równowaga panowała w okresie średnim. mię- 
dzy 25 a 40 rokiem życia. Tocząca się od lat 
czterech wojna, łącznie z chorobami zaraźliwe- 
mi, niszcząc masowo młodych mężczyzn w 
kwiecie wieku, zachwiała tą równowagą, co od- 
bić się musi ujemnie na życiu i stosunkach 
spółczasnego pokolenia. 


Smierć nauczyciela ludowego 


Jak szlachta troszczy się o oświatę dzieci lu- 
du, świadczy następujący fakt, który zdarzył się 
w powiecie wadowickim: — Dnia 25 września 
b. r. umarł w Zembrzycach nauczyciel ludowy 
Kazimierz Pieprzak, licząc 34 lata życia, a 13 lat 
służby nauczycielskiej. W kwiecie wieku j siły 
padł Kazimierz Pieprzak ofiarą swego zawodu —- 
wycieńczony nędzą tak wielką, że jadał tylko 
raz na dzień, gdyż pensya jego w obecnych cza- 
sach strasznej drożyzny nie wystarczała r na lep- 
szą wegetacyę. Pogrzeb męczennika na niwie o- 
światy ludowej odbył się w dniu 27 września 
przy licznym udziale inteligencyi i ludu. S. p. 
Kazmierz Pieprzak był chlubą stanu nauczyciel- 
skiego. Oprócz swej pracy zawodowej w szkole 
pracował on gorliwie na niwie spolecznej. 


| KRONIKA. 


Z TRAGEDYI WOJENNYCH. W Radomsku 
uległa nagłemu obłędowi 26-letnia nauczycielka 
Piasecka, pochodząca z Krakowa. Powodem był 
list od brata, który jej doniósł, że w ostatnich 
walkach na zachodzie stracił wzrok i lewą no- 
gę, wobec czego musi pozbawić się życia. 


ZWIAZEK POLEK W PARYŻU. Z imicyatywy 
p. Maryi Szeligi, pisarki i działaczki na polu 
ruchu kobiecego, powstał „Związek Polek w Pa- 
ryżu, mający na celu zrzeszenia sił kobiecych 
dla pożytku ojczyzny oraz uświadomienia jed- 
nostek i szerszych kół o prawach i obowią- 
zkach kobiety polskiej. Zasada Związku Polek 
jest — według statutów — dokładamie wszel- 
kich starań do uzyskania i utrwalemia wolności 
narodowej, oraz propagandy celem uzyskania 
dla kobiet równouprawnienia politycznego 1 
społecznego. 

O CZYNNE PRAWO WYBORCZE DLA KO- 
BIET W HOLANDYI. W parlamencie holender- 
skim zasiada jedna kobieta tow. Grefenberg. 
Kobiety jednak mają tylko bierne prawo wy- 
borcze, t. j. mogą być posłami, a nie mają prawa 
wybierania posłów. Otóż obecnie pojawił się 
wniosek, by przyznać kobietom także czynne 
prawo wyborcze, które stało nieodzownem od 
czasu, kiedy kobiety dopuszczono do ciał repre- 
zentacyjnych. Jako termin wprowadzenia czyn- 
nego prawa wyborczego przyjmuje się d. 1. I. 
1922. 

DLACZEGO AUSTRYA NIE ZGINIE? Wyjątko- 
wo dobry dowcip udał się ostatniej wiedeńskiej 
„Muskete': „„Austrya nie zginie dlatego — czy- 
tamy tam — ponieważ nad jej upadkiem pracu- 
ją własne jej władze, a zanim te coś załatwią...' 


-Głosu Kobiet* osobno nabywać nie można, gdyż stanowi składową część „Prawa Ludu“. 
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dzierżawę ludziom, którzy jej uprawiać nie bę- 
dą. Niech ludowcy znają, jakich mężów mają. 


Prg 


amawanie zjednoczonej I niepoi- 
legie] Polski w Warszawie, 


Rada Regencyjna wydała dn. 7. bm. ma- 
niiest, proklamtujący utworzenie państwa pol- 
skiego, jako Polski zjednoczonej i- niepod- 
ległej. i : | 

Rada Stanu została rozwiązana. Zapowie- 
dziane zostało w najbliższym czasie zwołanie 
sejmu konstytuującego (konstytuanty polskiej 
w Warszawie), wybranego na najszerszych 
podstawach demokratycznych. i 


- 
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O UWCLNIENIE PIŁSUDSKIEGO. Pos. tow. 
Daszyński zwrócił się z otwamtym listem w „Na- 
przodzie“ do przywódcy socyalistów niemieckich 
pos. Scheidemana, który został ministrem, by po 
siarał się o uwolnienie komendanta Piłsudskie- 
go, którego rząd niemiecki bezprawnie bez ża- 
dnego wyroku więzi od 14 miesięcy w twierdzy 
w Magdeburgu. Socyaliści hiemieccy, zasiada. 
jac obecnie w nządzie, są odpowiedzialni za po- 
stępowanie rządu niemieckiego. 

HISZPAŃSKA CHOROBA W KRAKOWIE. 
Na Radzie miejskiej w dniu 3 b. m. fizyk miej- 
ski, dr Janiszewski zdał sprawozdanie o stanie 
grasującej obecnie hiszpanki; mowca stwier- 
dził, że w Krakowie przechodziło ją przeszlo 
30.060 osób. Według danych miejskiego Urzędu 
zdrowia w Krakowie zmarło z jej powodu od ið 
do 21 z. m. 49 »sób, w następnym tygodniu 54, 
w ciągu ostatnich pięciu dni 37 osób. 

Na hiszpankę umierają głównie ludzie od 10 
do 32 roku życia. Natomiast nie zanotowano 
ani jednego wypadku śmierci dziecka od 6 do 
10 roku życia, choć wiele ich choruje. 
 "BRAR NAFTY. Skandalem niesłychanym jest, 
że Galicya, kraj obfitujący w naftę, nie dostaje 
nafty! Nawet Knaków jest bez nafty, gdyż cen- 
trala naftowa we Wiedniu (dlaczego nie w Dro- 
hobyczu?) nie dostarczyła nafty. Takiego lekce- 
ważenia kraju nie zmiosłaby żadna energiczna 
reprezentacya np. czeska; toleruje takie skan- 
daliczne kqzywidzenie naszego kraju Koło polskie 


_. z milionerem naftowym Długoszem na czele. 


Zachodnie kraje austryackie, posługujące się 
więcej oświetleniem elektrycznem lub gazowem, 
dostają mimo to naftę, Galicya siedzi w giemno- 
ściach, gdyż innego oświetlenia niema. Jak dłu- 
go jeszcze trwać będzie tan'skandal?! 

GDZIE SA MIEJSKIE WEDLINY? Niedawno 
słyszeliśmy zapowiedź magistratu, że krakowska 
masarnia miejska zostamie rozszerzona. Tym- 
czasem przeciwnie migdzie (np. na placu Jabło- 
nowskich) wędlin miejskich nie można nabyć. 
Oddawna domagamy się, żeby wędliny miejskie 
sprzedawano we wszystkich sklepach miej- 
skich. Wędliny miejskie są tańsze i dlatego są 
dostępne dla szerokich warstw ludowych. U li- 
chwiarzy masarskich ludmość nie jest w stanie 
nabyć wędlin z powodu wysokich ich cen. 

Spodziewamy się, że prezydyum miasta ogłos) 
w dziennikach; kiedy i gdzie można nabyć wę- 
dlimy miejskie oraz złoży sprawozdanie z roz- 
szerzenia masarni miejskiej. 

WAŻNE DLA WSZYSTKICH WŁOŚCIAN. Za- 
rząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych 
zwnaca uwagę wszystkich włościan odnoszących 
się pisemnie do władz imstytucyi i organizacyi 
Społecznych we Lwowie, łub w Krakowie, by w 
każdem swojem piśmie podawali powiat i osta- 
tnią pocztę do której wieś ich należy. Wobec zu- 

"pełnego prawie braku skorowidzów pocztowych 


jest często rzeczą niemożliwą stwierdzenie po- 


wiatu i ostatniej poczty wielu pism i próśb wło- 
ściach, które też wobec tego w wielu wypadkach 
albo zupełnie, albo też po bardzo długim czasie 
mogą b¥®należycie załatwiomemi. 

ZGŁATZEĘNIE NIEMIECKIEGO SZPICLA 
W WARSZAWIE. Dnia 1 b. m. po południu o- 
koło godz. 4 dokonano zamachu na osobę dyrek- 
tora tajnej policyl niemieckiej dr Schulzego w 
Warszawie. Strzałów padło 6 z najbliższej odle- 
głości, z tych 4 były śmiertelne i spowodowały 
natychmiastowy skon dra Schultzego. 

Przez kilkanaście minut tuż przed wykona- 
niem zamachu pękały na poblizkim Nowym 
Świecie petardy pod tramwajami, jak się oka- 
zuje obecnie celowo, ściągając uwagę policyi 


niemieckiej i publiczności na te miewinne zre- 
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sztą eksplozye. Sprawcy zamachu zdołali ujść 
nieścigani. 

W nocy niemiecka policya- kryminalna doko- 
nała licznych aresztowań wśród osób, podejrza- 
nych o przynależność do PPS. w 

KRÓTSZY CZAS PRAGY PO WOJNIE. Profc- 
sor Uniwersytetu monachijskiego, znany eko- 
nomista L. Brentano, wygłosił w Berlinie od- 
czyt, w którym między innemi-powiedział on: 
są liczne sfery, które po wojnie chciałyby 


„zmniejszyć, zdaniem ich, za wysokie wynagro- 


dzenie, a zamilczają zupełnie o czasie pracy. 
Robotnik nie jest mechanizmem, lecz organi- 
zmem i praca jego zależna jest od warynków 
fizycznych i psychicznych. Jeżeli żąda się od 
człowieka wysiłku, przekraczającego jego ener- 
gię, to następuje zmęczenie, potem wyczerpanie 
a po dłuższym czasie zwyrodnienie. Po wojnie 
czas pracy musi być ograniczony a płaca pod- 
niesiona. f. 
KILOGRAM PSZENICY — 40 HAL. W śląskiej 
mieścinie Mistek pojawił się na targu wieśniak 
z cichego zakątka Beskidów z wózkiem, napeł- 
nionym złotą pszenicą, którą sprzedawał wyłą-' 
cznie tylko ubogim po „dawnej cenie“ 40 hale- 
rzy za kilogram. Wieśniak badany przez policyę 
powiedział, że wymłóconego zboża zatrzymał 
sobie tyle, ile mu wolno było do przeczekania 
przyszłych żniw. Co mu nakazywało oddać pra- 
wo, oddał. Ze swego wymiaru postanowił ofia- 
rować biednym, głód cierpiącym. Gotów jest 
gdy trzeba, oddać im bezpłatnie. I mimo wszy- 
stko kazała policya wieśniakowi załadować na- 
powrót pszenicę na wózek i zabrać do domu. 
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ny ogłoszeń w „Prawie Ludu“ 

(Ogłoszenia nie pochodzą od Redakcyi). 
Ogłoszenia (inseraty) za jeden wiersz petitowy jedno 
szpaltowy 60 hal. — Nadesłane za jeden wiersz pełitowy 
jednoszpaltowy lub jego miejsce 1 kor. — Doniesienia po 
kronice za wiersz petitowy jednoszpaltowy lub jego miej- 
sce 2 kor. — Drobne ogłoszenia za wyraz 10 hal. (najmniej 
za 1 kor.), wyrazy grubszem pismem za wyraz 14 hal. 
Należytość z góry, ewentualnia w markach. Przy kilkakrotnych 
ogłoszeniach rabat. Geny załączników. pasków, ogłoszeń wśród 
tekstu, wedle specysinaj umowy. | 
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ZJEDNOCZONE FIRMY 


DROBNER — KRAKOW 


Telefon 415 polecają : Telsfon 415 
Farbka do bielizny: paczka na 125 g ma- 
teryi 50 hal | f 
Farbka do bielizny „Ultra“ — torebka 
-46 hal. 
: Szĉzotki reczne do szorowania po 220, 
3:50, 420. 


Pędzle do bielenia — sztuka kor. 24-- itd, 

Kreda szlamowana — : kig. kor. 126 

Suche farby. — Klej stolarski. 
wysyłka natychmiastowa. 
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Niezhedne w każdym oszczędny domut 


10 p. farby do materyi naji. jakości. różne kol. KŚ 
10 p. farbki do bielizay K 4. 4 pud. pasty czarnej do 
„obuwia K 8. 10 p. ochraniaczy do obuwia z najlepszej 
skóry podeszwowej K 25. 6 kart. ochraniaczy stalowych 
K 5'49. 6 par zolówek całych gumowych różne wielkości 
K 42:50. 12 szt. sznurowadeł skórzanych K i2. 1 paczka 
kołków drewnianych do obuwia K4'80. I motek nici 2 przę- 
dzy K 3:50, 10 szt. K 32** . 1 szydło wszystko szyjące „Luinax* 
lub Pfasti (stębnuje jak maszyna) z nićmi 1 igłami, zapas. 
z pol. szosobem użycia K 480. 5 szt. K 21:50. 3 szt. ka- 
mieni do kos, noży K 4. 1 brzytwa K 10, ze stali najlep. 
Solingen K 14*—, 16'--, 18:—. 1 maszynka do samogolenia, 
ozdobne, z nożami zapas. od K 10—25. 1 maszynka do 
strzyżenia włosów do regulowania K 25—30. Perfumy, 
woua kolońska, mydła toalelowe, szczotki do szorowania 
do sukna i obuwia od K 6. — Wysyłka ża zaliczką lub 
nadesłaniem pieniędzy przekazeni za doliczeniem kosztów, 


J. BERBEKA, Podgórze, ulica Kopernika I. 6. 


Biuro : Kraków, Plac Maryacki 1. 3. 
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M Najwyższe szczęście 
BR osiąga się istotnie tylko przez idealną piękność. 
Naiważnieisza jest piękna twarz. Każdy lubi i mówi 
tylko o piękności twarzy. Dbajcie 
zatem o upiększenie waszej cery 
i o zachowanie młodocianego wy- 
A jglądu twarzy aż do najpóźniejsze- 
Ago wieku. Przez moją poprawioną 
według Dra ([delsona metodę po- 
|zbędziecie się wkrólce na zawsze 
„w wszelkich nieczysiości skóry i pie- 

7 Mysle bi wasza odzyska olśnie- 


eeoa I a a aa 


RJ 


SSU 


wającą białość 1 świeżość. Wysy- 
łam każdemu ża darmo wskazówki 


skrylka pocztowa 37, oddział 45. Odpowiedź musi 
być opłacoliz. 2405} 
As | i | 
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Rezpisanie oferty. 


-C. k. Dyrekcya górnieza w Brzeszczach (Ga 
licya) zamierza na szybie Andrzeja w Brzeszczach 
rozszerzyć odwodnienie ; jest przeto do wykona- 
nia, względnie dostarczenia: 

1) pozioma o wysokiem ciśnieniu pompa od- 
środkowa do stałej normalnej sprawności usu- 
nięcia 10 më wody na minutę w kopalni. Ma- 


nometryczna ogólna wysokość wzniesienia wy- 


nosi około 250 ra. 

Należy oferować zawor dolny z korbą ssącą, 
regulacyjny suwak i klapę wsteczną; 

2) trójprądowy silnik asynchroniczny do bez- 
pośredniego wprawiania w ruch odśrodkowej 
pompy o wysokiem ciśnieniu do napięcia 550 
volt i 50 okresów. Do tego ani wody ani gazu 
nieprzepuszczająca z lanego żelaza skrzynka roz- 
dzielcza z trójbiegunowym wyłącznikiem olej- 
nym i automatycznem minimalnem i mąksymal- 
nem wyłączeniem prądu wraz z wbudowanym 
ampernikiem, tudzież szczelna opornica rozru- 
chowa do napływu z pełnym biegiem; 

3) dwa potrójne kable, zupełne wraz z odłą- 
cznikiem ; ) 

4) wywietrzanie i przewodnik pionowy, ten 


óstatni od pompy aż do wylotowego zbiornika 


na Powierzchni. 

Skupienie pomp ma się znajdować w istnie- 
jącej już komorze pomp. 

Urządzenie należy oferować Zupełnie zmonto- 
wane ze wszelkiemi robotami głównemi i pobo- 
cznemi, wyjąwszy wszelkie roboty- murarskie. 
Ofertę należy tak ułożyć, ażeby w niej każda 
poszczególna pozycya sama dla siebie była wi- 
doczną. W każdym razie c. k. Dyrekcyi górni- 
czej wolno roboty rozdać oddzielnie. 

Należy podać najkrótszy termin wygotowania, 
t. je czas puszczenia w ruch. 

Oferty pisemne, opatrzone stemplem za 1 ko- 
ronę od arkusza, przez oferentów lub ich pełno- 
mocników brzmieniem firmy podpisane, mające 
napis: „Oferta na rozszerzenie odwodnienia na 
szybie Andrzeja", należy przesłać opłacone do 
c. k. Dyrekcyi górniczej w Brzeszczach do 15 
października 1918 r. godziny 12 w południe. 
Później nadchodzące oferty nie będą rozpatry- 
wane. 4 , 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 października 
1918 r. o godzinie 3 po południu w budynku 
c. k. Dyrekcyi górniczej w Brzeszczach. Oferenci 
mogą być obecni przy otwarciu. 

Za oferty niema zwrotu wydatków. Równo- 
cześnie z wniesieniem oferty należy złożyć w 
kasie c. k. Dyrekcyi górniczej w Brzeszczach 
wadyum w wysokośei 100/o wartości oferowa- 
nych robót i dostaw. Wadyum to po rozdaniu 
robót zostanie zwrócone wszystkim oferentom, 
z wyjątkiem utrzymującego się przy objęciu robót. 

Ma on natychmiast po przydzieleniu mu robot, 
rozpocząć ich wykonanie i w podanym terminie 
wykonać dane mu zlecenie. A 

Wszelkie warunki, odnoszące się do tego roz- 
pisania, oraz załączniki można przejrzeć i od- 
pisać w biurze maszynowym c. k. Dyrekcyi 
górniczej, gdzie też udziela się, wszelkich po- 
trzebnych wyjaśnień. Również można tam 
otrzymać odnośne kopie za zwrotem kosztów 


'w wysokości 30 K. . - 


Brzeszcze, | września 1918. 
Naczelnik c. k. sekcyi górniczej : 


„0. k. starszy radca górniczy. 
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Piersiowo chorzy, — Płúcno chorzy, — 


! Astmatycy — Skrofuliczni — Bezkrwiści — 
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Cierpiący na blednice. 
Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra- 
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 

tych chorób zapomocą 

Wapienno-żelazjstego Syrupu apt. Ve 
Okazał się już u setek tysięcy cierpiących Er 
jako znakomity środek, a najpoważniejsi | 
protesorowie i lekarze stosują go i po- 
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy- 
mienionych chorobach, jakoteż do koklu- £ 
szu, angielskiej choroby (rhachitis), plu- S 
cią krwią, chudnienia, chorób kobiecych $$$ 
i stawów, znużenia i wyczerpania każdego - (Ę 
rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybredniejsze podniebienia dzieci. ; 
F Wojskowi wracający z pola walki, bs 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go ze sms 
szczególnera upodobaniem i ze znakomi- SFPZEERES AK 
tym pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro- 0 
wienia osłabionege przez trudy wojenne organizmu. "RZQGI 
1 (laszeczka K 8:50 opłątnio; 4 flaszeczki wymagane zwykłe 
do zupełnej ituracyi, za nadesł. naprzód należy lości ix 21:-— 
Do nasycla tvlio u LL. Vertes'a, 

Ortom*, Lugos 764, Banet. 
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Tel. Nra 1138, 2078. 


im Centrala Handlowa 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 


Adres telegraficzny : Hacentrala 


W KRAKOWIE, LWOWIE | SANOKU 
TOWARZYSTWO AKCYJNE 


Rok założenia 1804. Telefony 2060, 198 
Oddział I. Budowa maszyn: kolejek polowych, leśriych i 


Maszyny parowe, pompy. ma- górniczych. y 
szyny wyciągowe, kompresory Oddział V. Odlewarnia Żelaza 
it p. - i metali: 


Oddział aprowizacyjny, Oddział 
budowlany, Oddział drzewny, 
Oddział rolniczy (tel. nr 2072), 


j Oddział Il. Kotlarnia: . 
Kotły parowe różnych syste- 
mów i wielkości. 
Oddział III, Budowa mostów 
| konstrukcyi żelaznych: 
Mosty kolejowe, drogowe, kon- 
strukcye dachowe, hale tar- 
gowe. 


Oddział IV. Budowa - wagonów; 


Wagony osobowe i towarowe 
wszelkich typów. Cysterny. 
Wozy dla tramwajów elektry- 
cznych i konnych. Wózki dla 


Odlewy budowlane i maszy- 

nowe, podług własnych lub 

nadesłanych modeli, do 10-ciu 
ton w jednym kawałku. 


Oddział VI. Budcws statków : 


Statki rzeczne, barowe i mo- 
torowe, łodzie, bagry lądowe 
i rzeczne, parowe i motorowe. 


Spetyalność: Bagry lądowe dla cegielń, 


Oddział VII, Budowa motorów: 


Motory naftowe i ropne, naj- 
nowszej konstrukcyi „Elzeta*. 


. Oddział węglowy, Oddział zbytu | -~ 
bydła i trzody chlewnej (adres 
telegram.: „Pecus”, nr tel. 599). 
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km Koral, lan, ry, koati hilary. 


poszukuje za dobrem wynagrodzeniem przy 
4 zapewnionej aprowizacyi . 


Fabryka pinid la rolniczych Oświęcim. 
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Bandaże na rażalkiin lastury) papka, AREA. uda, pa 
chwiny i-opadłej w dół — dla mężczyzn, kobiet i dzieci 


(Cena od K10—50). Uniwersalna opaski 
brzuszne przeciw obwisłym oponom 
brzusznym, przeciw opadaniu maci- 
cy, na oberwaniesię, przeciw dolegli- 
wościom wewnętrznym i też spowo- 
dowanym z nieprawidłowych poło- 
gów, po operacyach brzucha (ślepej 
kiszki it. d.), przeciw nieżytowi ki. 
' szek 1 żołądka, opaski brzuszne na 
czas ciąży i po pizebytym połogu 
i t d. Przy zamówieniu należy po- 
dać miarę: a) w paste, b) wokoło 
przez pępek, c) przez biodra wokoło 
po aA Opisać, do jakiego celu i w przybiiż niu 
na jaką cenę. (Cena od 30 kor. do 100 kor.). — Owiijaki 
gumowe na żylaki nóg. Suspensorya. Podpaski mie:ięcznę 


TANIEJ NiŻ WSZĘDZIE! 
a. Nowość! Patent światowy. 
6 R Już dziś ogólnie 
Ags znany, wyłącznie 
* $$ z naszej polskiej 
Z= ilimy posp ezag: 


„LUMAXĆ, RO. 
ny przyrząd dla każ- 
. lego do zeszywa nia 
skóry, pasów, Obu» 
wia, płótna, płacht 
wozowych, worków 
it. p. Niezoędne dta 
wszystkich. Pełna 
gwarancya, Polski 


Przydział cenitufi dla cólów odbudowy 
Galicyi. 


Ca k. Ministerstwo handlu rozporządzeniem 

z dnia 17 lipca br. L. 460:88/IV ex 1918 poruczyło 

"k. -galicyjskiemu Namiestnictwu Krajowemu Urzę- 

AGR odbudowy udzielenie zwolnień i przydziału 
cementu wyłącznie dla celów odbudowy Galicyi. 

Wszelkie więc zgłoszenia 6 przydział cementu 


dla celów odbudowy należy odtąd wnosić do c. k. 
galicyjskiego Namiestnictwa (Krajowego Urzędu od- 
budowy) Sekcyi Ill we Lwowie ulica 3-goe Maja l. 2, 
które w miarę zapasów : będących do dyspozycyi 
'1 pilności zapotrzebowania będzie zgłaszającym udzie- 
lało przydziału. | 

Zgłoszenia mają być wystawione na przepisa- 
nych formularzach, które otrzymać można w wymie- 
nionym urzędzie. 

Wypełnione dokładnie zgłoszenia, w szczegól- 
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sposób użycia | Cena t sztuki 
z rozmaitemi igłami, zwojem 
nici K 5— z przesyłka, 5 sztuk 
K 2250. Za zaliczką o 40 h 
drożej. Fabr. dom Handlowy 
M. Pierożek 1 Ska, Krax.w, il. 
Karmelicka 8/4. | 


Sambor 89. Balicya. 


Dla odsprzedawców radat 
Prawdziwe tylko z wyb:tą 
naszą firmą na rączce. 


Er GAM FOR AAA 
osadza? Śri 


E. BINZER, Wiedeń | 


Sterngasse 13. 


Á 


dimu, Że Waskulck wojny 


Węgiel drzewny ff. 


wypalony w retortach dostarcza wagonami 


i t. d.Zamówienia załatwia się natychmiast: M. L. Polaczek, 
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-owary fan podrożały B 

ności odnośnie do celu zużycia cementu muszą być PEN sj Polecone leki prof. Botkina! E 
potwierdzone przez odnośną Ekspozyturę budowlaną Ignacy. Gypres = El 
i li Ia; N h ra Ma reumatyzm: Balsam częstochowski (4 K,6 K, = 
c. k. galicyjskiego Namiestnictwa, w powiatach zaś, Kraków, Szewska 13/19 E) i 8 K). Antireuma kapsułki (5 K). {9 
l z PL Oi Na świerzh: maść silna (4 K) mydło (3 K).- T 
w których Ekspozytury budowlanej niema, przez od- sprzedaje towary Antiapiiepticum pigułki na chorobę éw. Walen- yz 
z k St t po nadzwyczajnie . tego (7 K). [5] 
nośne c. k. Starostwo. nizkichtCOSAGIĘA H a wola: maść i płyn (6 R). 
Zgłoszenia o przydział cementu dla innych A Ź ot A askont Parait Nerrocorln: kapsulki na choroby sercowe i bez- 

E P 3 M. z! sły ` enność (6 
celów, aniżeli odbudowy Galicyi, należy jak dotych- pa lncuszkiem koron [al Uratrol: > gapni aś upławy kobiece i tryper [Z] 
; . -s na | (6 K i 10 K). - 
czas przesyłać zpw 1 e przemysłu annet ne „Budzika E i twara i ris Rent Die Paon KOŃ ja 
adniu w ozaoDnyć 10: Na porost włosów: pomada (4 K i 6 K). Ei 
cementowego w Sł ( itsc PIETERSE 2) do vnianych K 60' -. Posrebrza- 5 Na wszelkie rany i bolaki: „maść domowa“ pu- | 
bezpośredniego załatwienia. ny Kozy Pa Roskopi-Patent B| Tia razem Z paza (5 ZB S] 
alow DEGI, Wino ziółowe: na chore żołądki, apetyt, wzmo- jū 
K 60. Budzik K 35—. Łań-, E enienie organizmu i blednicę (8 K, 10K i 15K). (Gl 

cuszki srebrne od KI5— ' Na kaszel: syrop zioiowy (5 K, 10 K, 15 K). i 
Harmonie po K 40, 50, 70, BOJ Na składzie : balsam życia na żołądek 3 K, maść na 
do 150. Skrzypce po k 40, 50 nagniotki t K, proszek i maść przeciw poceniu 

= 70 do 120. Dyamenty doszki» [EJ się nóg K 2—, wszelkie recepty wysyła pocztą, = 

5 t | po K 10:—: do 30*—. Maszyu- za _aliczką: (opłata ocztowa osobno!) 

d ki do włosow 23 —, aa ei x p 
po K 5-50, 7, 8 5 | [E] Jul. Łopatka, fiptekam w Kołomyi, ulica Jagieliońska 19. 1 
1A p ; i na. Btwn saak a A i EJ l : - o] 
zawsze na „Prawo Ludu EE . CODODEREGEE AJEEEGE 


—- = ramkę ZANA” 


Odpowiedzialny" redaktar= Zygmunt słone: KSIEGI, 
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Z Drukarni Ludowe: w Krakowia 


